Uwaga! ńumer nie jest antydatowany 


WSZECHNY 


Dziś 42 stron 


WYCHODZI CODZIENNIE RANO 


Redakcja i Adm! ni'etracja: 
Kraków, Ryczi b. l. o. tal. 120-76, 


Lwów, Mochnackiego I. 48 
Telefonyr 253-79, 292. 246.34 


REDAKTOR NACZELNY JAN MATYASIK 


P.R.O. 503.750 


PRE NU MERA TA 
s dostawą do domn (roznosicielom lak 
pocztą) miesięeznie . . , . złą 
bez dostawy tj. przy edbiorzę w kana 
7 torach wydawn. miestęcznia, 3'50 sl. 


Rok VIII. 


Pogłoski o zmianach 
w rządzie 
WARSZAWA, 17. 4. (Tel. wł. G.). 
Dziś przyjęty był na Zamku przez Pre- 
zydenta Rzplitej były minister przemy- 
słu i handlu, inż. Kwiatkowski. Z wizy- 
tą tą łączone jest w kołach politycznych 


przypuszczenie, że podczas rozmowy 
Prezydenta z p. Kwiatkowskim poru- 
szona była sprawa stworzenia stano- 
wiska wicepremjera spraw gospodar- 
czych, które miałby objąć były min. 
swiatkowski. Koncepcja ta wysuwana 
była podczas ostatniego przesilenia ga- 
binetowego, które wszakże ograniczone 
zostało jedynie przez zmianę na stane- 
wisku premjera. Mimo to utrzymuje się 
ogólne przekonanie, że w niedługim 
czasic nastąpią pewne dalsze zmiany. 


Sala posiedzeń Sejmu 
będzie przebudowana 


) WARSZAWA, 17. 4. (Tel. wł. G.Y. 
Po nadzwyczajnej sesji sejmowej ma 
się odbyć dość gruntowna przebudowa 
sali sejmowej, odznaczająceł się, jak 
wiadomo, fatalną akustyką. Wyłoniona 
specjalna komisja dla poprawienia błę 
dów sali postanowiła polepszyć aku- 
stykę w ten sposób, iż pod stropem za- 
wieszona będzie materja jedwabna, któ- 
ra przygłuszy szkodliwy pogłos przr- 
mówień z trybuny. W ten sposób widok 
sali sejmowej będzie robił wrażenie zs- 
brania pod namiotem. 


C 


»izwlestła“ krytykują taktykę 
: Angijl 

MOSKWA, 17. 4. (PAT). „Izwie- 
stia“ zamieszczają artykuł o konferen- 
cji w Stresie, pisząc: „Nigdy jeszcze 
angielska opinja publiczna nie wykaza- 
ta tyle sprzeczności w dziedzinie poli- 
tyki zewnętrznej, jak w ostatnim czasie. 
Główną ideą, do której dąży się w 
Anglji jest zyskać na czasie | nie dopu- 
ścić do stworzenia sytuacji, któraby u- 
czyniła niemożliwe nowe próby poro- 
zumienia się z Niemcami. Uermanofile 
angielscy nie ośmielili się zaprotesto- 
wać przeciwko polityce zbliżenia fran- 
cisko - sowieckiego i skierowali wszy- 
stkie swe wysiłki, aby nie dopuścić do 
zamknięcia drzwi. przez które będzie 
można wprowadzić Niemcy zpowrotem 
do Ligi Naredów i osiągnąć porozu- 
mienie z niemi. 


„lzwiestia" przy końcu zauważaj?, 
iż właściwie chodzi tylko o to, czy 
Niemcy chcą rzeczywiście porozumie- 
nia pokojowego, czy też jesi to ich ma- 
NEWT. 


Kraków-Lwów, czwartek 18 kwietnia 1935 


Twórcy nowej Konstytucji 


otrzymają najwyższe odznaczenie 


WARSZAWA. 17. IV. (Tel. wł. G). | czego poseł lub senator nie może otrzy- 
Jak słychać bezpośrednio po ogłoszeniu | mać od rządu mówi jedynie o konce- 
nowej ustawy konstytucyjnej, autorzy | sjach, dostawach, oraz korzyściach 08%- 
mają być udekorowani najwyższemi od- | bistych, nie wspomina natomiast nic 
znaczeniami państwowemi. Obecny pre= | o orderach. Ponieważ nowa ustawa kon- 
mjer Sławek ma otrzymać order „Orła | stytucyjna przewiduje, iż wchodzi w ży- 
Białego". Odznaczenie mają również o=- | cie z dniem ogłoszenia, zatem przepisy 
trzymać referent projektu ustawy kon- | jej zaczęłyby obowiązywać po ogłosze- 
stytucyjnej w Sejmie, pos. Car, prezes | niu już w stosunku do wszysikich władz 
komisji konstytucyjnej Sejmu pos. Ma- | naństwawych, a zatem i w stos'imku do 
kowski i referert projektów w Senacie | obcenych posłów i senatorów. 
sen. Roztworowski, 4 Co do daty ogłoszenia nowej! konsty- 

Udzielenie tych odznaczeń będzie mo- | tucji to w dalszym ciągu nie ma żadnych 
zliwe po wejściu w życie nowej konsty- | pewnych wiadomości. Niektórzy utrzy- 
tucji, gdyż w tekście jej niema zakazu | mują, że będzie ona ogłoszona w Wielką 
udzielania orderów posłom i senatorom. | Sobotę, inni raczej przesuwają ten ter- 
Art. 43 nowej konstytucji wymieniając | min na okres poświąteczny. 


pierwszorzędne 


"UBRANIOWE MATERIAŁY 
CWETLER 


gatunki bielskie 

Lwów, pl. Marjacki 8 
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ceny najniższe = peleen 
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tel. 238-43 133 


Z DOBRYCH- NAJLEPSZE 


Prof. Piccard wygłosi w Warszawie odczyt 


o swoich lotach do stratosfery 


WARSZAWA. 17. IV. (Tel. wł. GY. | stratostecy. Prof, Piccard ma porozumieć 
Profesor Piccard przybędzie do Polski w | się także z wytwórnią w sprawie pro- 
końcu bieżącego miesiąca i wygłosi od- jektu konstrukcyjnego nowego balonu. 
czyt o zdobyczach i obserwacjach nauko- | Wiadomo, że Piccard chce tym razem 
wych poczynionych podczas dwu osta- | dokonać wzlotu na wysokość od 20 do 
tnich lotów do stratosfery. Odczyt ten | 30 tys. m. i że balon, który będzie przez 
będzie wygłoszony na skutek zaprosze- | niego zamówiony musi posiadać olbrzy- 
nia wystosowanego do prof. Piccarda | mia pojemność. 
przez rektora Politechniki Warszawskiej. Władze lotnicze w rozmowach z prof. 
Wzbudził on wielkie zainteresowanie | Piccardem poczynia próby przekonania 
i zapowiedziano przyjazd uczonych z | go, by start do lotu w stratosfere odbył 
Krakowa, Lwowa i Poznania. Prof. Pic- | się w Polsce, mianowicie w Jabłonnej, 
card będzie gościem nietylko Politechniki | gdzie znajdują się zakłady balonowe i są 
Warszawskiej. lecz również l polskich | wszystkie niezbędne urządzenia do tego 
organizacyj lotniczych, a przedewszy:'- | rodzaju lotów. w 
kiem Aeroklubu Polski i Ligi Obrony Po- 
wietrznej. n 

Podczas swego pobytu w Warszawie, 
prof. Piccard zwiedzi wojskowe warsta- 
ty balonowe w Jabłonnei i będzie konty- 
nuował rozpoczęte już 6 miesięcy temu 
rozmowy na temat zamówienia w tych 
warstatach powłoki do swego nowego 
balonu. na którym ma zamiar lecieć do 


Numer świąteczny 


naszego pisma — jak zawsze powiększony ukaże się 


dniu 20 Kwietnia 


RI) 
Ogłoszenia do powyższego numeru przyjmuje nasza 
Administracja de piątku I9 bm. do godz. 4 popoł. 

Ze względu na wielką ilość zgłoszonych już 
reklam, prosimy naszych Szanownych Inserentów 
o rychłe nadsyłanie ewtl. zleceń tak, byśmy mogli 
zarezerwować możliwie najlepsze miejsce- 


Projekt budowv etewatorów 
nad Wisłą 

WARSZAWA. 17. IV. (Tel. wł. G.) 

W kołach rolniczych omawiany jest pro- 


jekt budowy łańcucha elewatorów zbo- 
żowych wzdłuż Wisły, narazie naż jej 
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dolnym biegiem. W, pierwszym etapie 
miałoby być wybudowanych 5 do 6 ta- 
kich elewatorów na przestrzeni od War- 
szawy do Grudziądza. pa My | j 

Miałyby one służyć do przetrzymywa- 
nia ziarna przez czas dłuższy, oraz umo- 
żliwiłyby wyzyskanie Wisły jako arterji 
komunikacyjnej. Budowa łańcucha ele- 
watorów zbożowych wzdłuż Wisły ma 
wejść w program polityki zbożowej pań- 
stwa na lata najbliższe. Fl Ta 


Komunikat + « 


Wobec tego, że nadsyłane rzez na. 
szych czytelników do Administracji „Ku- 
rjera“ datki, między innzmi i datki na 
rzecz NARODOWEJ MŁODZIEŻY AKA- 
DEMICKIEJ zostały przez Starostwo 
Grodzkie we Lwowie Skoniłskowane, a 
nasz wydawca został skazany „za niele- 
gaine urządzenie zbiórki na różne cele“, 
— przeto żadnych datków Administracja 
naszego pisma nie przyjmuje wogóle.. | 

Składki nadesłane pocztą będą zwra: 
cane na koszt nadawcy. Z dniem dzistej: 
szym zechcą P. T. Oflarodawcy skiero* 
wywa i składki i datki wprost pod adre- 
sem odnośnych instytucyj. 
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12 milj. zł. na roboty 
wodne 


WARSZAWA 17. 4. (tel. wł. G.) Fun- 
dusz Pracy opracował już plan tegorocz- 
nych robót wodn. Ogółem przeznaczono 
na nie 11.925.000 zł. z czego na prace re- 
gulacyjne przypadnie przeszło 6 milj. na 
obwałowanie 1.621 tys. na regulację rzek 
niespławnych 4,248 tys. Z ogólnej sumy 
przeznaczono na roboty wodne na woj. 
krakowskie 2.560. tys., śląskie 2.176. tys., 
warszawskie 1.050 tys. kieleckie 983.000 
złotych. 

Plan robót przewiduje budowę portu 
na Żeraniu i w Płocku, regulację Pszem. 
szy w obrębie Sosnowca, Będzina, Dabro- 
wy, — roboty zachowawcze na kanale 
Augustowskim i Szczarze, usprawnienie 
drogi wodnej na Prypeci i roboty zacho- 
wawcze na Warcie i kanale Bydgoskim, 
dalej roboty zachowawcze na Sanie i ro- 
boty regulacyjne na Hucuflszczyźnie. 

Pozatem wykaz robót przewiduje ob- 
wałowanie i meljorację na rzekach wiek- 
szych jak Wisła, Warta, oraz obwało- 
wanie i regulację rzek mniejszych w róż- 
nych województwach. Przy tych robo- 
tach ma być zatrudnionych około 20.000 
bezrobotnych. 

xxx 


RZYM. Delegacja włoska i niemiecka 
podpisały układ gospodarczy o utrzyma. 
niu dotychczasowej wymiany towarowej 
między obu krajami. 

BERLIN. Prasa litewska donosi, iż re- 
kruci litewscy, którzy mieli być zwolnieni 
w maju br. pozostaną w wojsku jeszcze 
prz dwa miesiące. 

xxx 
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"Rezolucja potepi 


„KUIPIER” » dnia 18 kwietnia 1935 


ająca Niemcy 


została przyjęta jednomyślnie 


GENEWA, 17. 4. (PAT). Przebieg 
dzisiejszego posiedzenia Rady Ligi był 
uastępujący: 

Pierwszy, przemawiał 

kom. Litwinow, 

który zaznaczył, że mówi imieniem 
państwa, które nietylko nie ponosi od- 
powiedzialności za traktat wersalski, 
ale „które nie. ukrywało nigdy swego 
negatywnego ustosunkowania się do 
tego traktatu. Formalnie jednak rząd 
sowiecki, jako członek Ligi i Rady, w 
obliczu pogwałcenia traktatu między- 
nąródówego przez państwo, będące o- 
ficjalnie jeszcze członkiem Ligi, stwier- 
dzić musi, że poszanowanie zobowią- 
zdń międzynarodowych jest podstawo- 
wą zasadą utrzymania pokoju i bezpie- 
czeństwa narodów. Tem się tłumaczy 
wyjątkowa doniosłość sprawy, przedło- 
żonej Radzie. 

Ważniejszem jednak, niż ta formal- 
1a strona, jest dla nas samo sedno za- 
zadnienia. Stoimy na stanowisku rów- 
cci. państw i ich  niezaprzeczonego 
prawa do zapewnienia bezpieczeństwa 
drogą zbrojeń, ale uważam — mówił 
sowiecki komisarz, — że zbrojenia te 
mogą być użyte tylko dla celów obron- 
nvch,'t. zn. dla obrony istniejących 
granie i dla utrzymania własnego bez- 
pieczeństwa. Inaczej jednak wygląda 
Sprawa, gdy się okaże, że tego rodzaju 
zbrojenia miały na celu nie obronę gra- 
nic, lecz ich urzeczywistnienie, realiza- 
cję idei- odwetowej i zaatakowanie in- 
nych państw. 
` Nie można przyznać krajowi, 

'zdradzającemu takie zamiary, rów- 
'nouprawnienia w dziedzinie zbrojeń. 
Cieszylibyśmy się, glybyśmy mogli dy- 
skutować nad tem zagadnieniem 
wspólnie z przedstawicielami państw 
zainteresowanych i gdybyśmy otrzy- 
mali od nich zapewnienie, że zrzekają 
się- swego programu odwetu i podboju, 
oraz, że gotowi są współpracować z 
nami nad stworzeniem gwarancyj zbio- 
rowego bezpieczeństwa dla wszystkich 
kfafów, nie wyłączając ich własnego 
państwa. Niestety, są to dotychczas 
płonne nadzieje i z faktu tego musimy 
«triągnąć odpowiednie konsekwencje. 
Kornsekwencie zdecydują o mojem u- 
sfosunkowaniu się do rezolucji trzech 

morarstw. 

Następnie zabrał głos 

delegat Portugalji, Da Mata, 
który stwierdził, że w obecnym stanie 
rizczy Sankcje gospodarcze przeciw 
państwu łamiącemu traktaty, mogłyby 
bvć nietylko nieskuteczne, w stosunku 
do państwa gwałcącego traktaty, ale 
nawet godzące w interesy. tych, którzy 
chcieliby je stosować. Państwa, stosu- 
jące takie sankcje, same padłyby ich 
chiarą, — lecz mimo tych wątpliwości 
ce do skuteczności sankcyj gospodar- 
czvch mówca gotów jest poprzeć pro- 
jest rezolucji, zaznaczając, że podziela 
troskę tych państw, które pragną p9- 
wrotu Niemiec do Genewy. 

Zkolei = 
przedstawiciel Austrelji, Bruce, 
oświadczył się bez zastrzeżeń za rezo- 

Iecja 3 mocarstw. 

Przedstawiciel Hiszpanii, Madariaga 

godkreślił, że Liga Narodów iest nietv'e 
trybunałem, ile organem politycznym, 
dysponującym przeważnie środkami 
moralnemi. jednomyślność Rady jest 
wobec tego konieczna. Rząd hiszpański 
wolałby, gdyby rezolucja zawierała 
yetylko osądzenie, ale także polityczne 
wyjasnienie giębszych przyczyn faktu, 
jakim się Rada dziś zajmuje. Pakt Ligi 
bywał niestety w przeszłości zbyt słabo 
stosowany i zbyt mało szanowany. 
Najważniejszem zagadnieniem jest o- 
becnie stwierdzenie, czy zbrojenia bę- 
dą użyte dla celów lokalnych, zgodnych 
z obowiązkami członków Ligi, czy też 
dla innych, kliżej nieokreślonych, ce- 
lów. Pakt Ligi iest Wielką Kartą naszej 
cywilizacji. Mówca wątpi, czy będzie 
można powiększyć skuteczność art. 16 


paktu, jeżeli nie zostanie równocześnie 
wzmocniona skuteczność innych arty- 
kułów. Hiszpanja głosuje za rezolucją, 
jakkolwiek redakcja jej pozostawia 
nieco do życzenia. 

Delegaci: Meksyku Gomez, Argecty- 
ny Cantillo i Chile-Riva Vicuna 
opowiedzieli się za rezolucją, podkreśla- 
iąc, że Liga Narodów winna pracować 
nad wzmocnieniem pokoju nie tylko w 

Europie, ale i na całym świecie. 
Przedstawiciel Danji min. Munch, 
zwracając uwagę na tę część. rezolucii, 
która przedstawia przebieg wypadków, 
dotyczących  dozbrojenia Rzeszy, oraz 
zawiera osądzenie polityki niemieckiej, 
oświadczył, że Dania posiada w tej kwe- 
stji poważne wątpliwości, obawiając się, 
że rezolucja utrudnić może przyszłe ro- 
kowania. Rząd duński stojąc na stano- 
wisku, że nie należy zmniejszać szans na 
urzeczywistnienie zasady uniwersalności 


KONFEKCJA 
DAMSKA 


Ligi Narodów. obawia się, że opowiada- 
jąc się za rezolucją, przyczyni się do 
osłabienia Ligi Narodów jako narzędzia 
zgody międzynarodowej. Dlatego też 
mówca zapytuje trzy mocarstwa, czy nie 
zechciałyby wprowadzić do rezolucji 
pewnych zmian. W takim wypadku dele- 
gat Danji mógłby za rezolucją tr. glo- 
sować, w przeciwnym razie będzie mu- 
siał powstrzymać się od głosu. Munch 
oświadczył też, że gotów jest wziać u- 
dział w badaniach nad rozszerzeniem 
sankcyj z art, 16. paktu i wyraził życze- 
nie, by dokonane zostały wysiłki celem 
położenia kresu wyścigowi zbrojeń. 
Delegat Turcji, min. Tewfik Ruszti 
Arras 
przyłącza się do rezolucji, ale porusza 
przy tej sposobności sprawę demilitary- 
zacji cieśniny Dardanelskiej, zaznaczając, 
że chodzi tu o postanowienia traktatu 
lozańskiego, które dyskryminują Turcję. 
Min. Simon oświadcza, że sprawa po- 
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PŁASZCZE — KOSTJUMY — SUKNIE 


Najnowsze modele z Wiednia i Paryża, Najmodniejsze materjały =» wykwintne 
: wykenanie poleca 
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Dla P. T, Urzędników dogodne spłaty. 
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Wykorową jakością — 


zdobyła rynek 


CZEKOLADA „FILMOWA HAZET” 
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Niemców dopnści się 


do paktu [olniczego 


po podpisaniu paktów wschodniego I naddunajskiego 


LONDYN 17. (PAT) Sprawozdaw- 
ca genewski „Daily Heraid* wyraża 
podejrzenie, że w Stresie doszło. do 
uzgodnienia planu sojuszu anglo - fran 
cuskiego. Źródłem tych przypuszczeń 
jest punkt czwarty komunikatu przewi- 
dujący uzupełnienie paktu powietrzne- 
go pięciu mocarstw lokarneńskich bi- 
lateralnemi paktami powietrznemi. Zna 
czenie tego postanowienia jest nastę- 
pujące: 

1) przygotowany będzie projekt 
paktu powietrznego na wzór Lokarna 
pięciu mocarstw, a to Brytanji, Fran- 


cji, Belgji, Włoch i Niemiec. 2) Udział 
Niemiec w tym pakcie uzależniony bę- 
dzia.od zgody na całokształt porozu- 
mienia w związku z propozycjami z 
dnia 3 lutego, a więc od zgody na 
pakt wschodni, naddunajski i od po- 
wrołu Niemiec da Ligi Narodów, 3) 
Zanim te warunki zostaną przez Niem- 


cy przyjęte, zawarte zostanie narazie 
porozumienie bilateralne Anglja — 
Francją i Anglja — Włochy, co do 


wzajemnej pomocy powietrznej. Dzien- 
nik widzi w tem cechy sojuszu istnie- 
jącego poza ramami Ligi Narodów. 


M MYJNI PT 
mwi CERAMIKA u 


kiej do RE 


pod kierownictwem 


IP Aleksandra Onyśki 


został przeniesiony z ulicy Rus- 
lokalu przy ulicy 714 


SKŁAD PORCELANY i SZKŁA 


(ank Halickiej 5 w podwórzu. 
| osz o a OE Poleca w i e l ki w y b ó r szkła, porcelany amamma aeaaeae 
MAII] * kryształów po cenach wyjątkowo niskict. 11MIN ITIN 
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Wznowienie austr. c= czeskich 
rokowań handlowych 


WIEDEŃ, 17. 4. (PAT). Przybył tu 
czechosłowacki minister handlu Dosta- 
lek, rewizytując min. Stockingera. W 
związku z tym przyjazdem, wyrażane 
są nadzieje, że rokowania handlowe 
austrjacko - czeskie, które, jak się zda- 
je, utknęły na martwym punkcie, do- 
znają nowego impulsu. Rokowania 


| przerwane w środę, wznowione zostaną 


po przerwie świątecznej tym razem w 
Pradze. 


c 


WIEDEŃ. Statystyka wykazuje, że 
25.1 proc. małżeństw w Austrji jest bez- 
dzietnych. Małżeństw bezdzietnych lub z 
jedrem dzieckiem jest więcej niż dwie 
trzecie ogólnej ilości małżeństw zawar- 
tych po roku 1890. W samym- Wiedniu 
procent ten jest znacznie wyższy. 


DO WIADOMOSCI P. T. PUBLICZNOŚCI 


Ażeby położyć kres rozsiewanym pogłoskom, jakobym pobierał nadmierne ceny 
za pomniki i w ogóle za roboty wykonywane w moim zakładzie rzeźb. kamie- 
niarskim, który istnieje od roku 1901 i znany ze solidnego wykonywania poru- 
czonych mi prac oświadczam, że z powodu słabej konjunktury (kryzysu) obniżv. 
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L. MAKOLONDR 


łem ceny zastosowuiąc się do obecnych stosunków. 


~ Zakład rzeżb.-kam. LWOW, ul. św. Pawła 
vis a vis nowej bramy cm. Łycz. 


Do nabycia gotowy grobowiec na 6—8 trumien w rej. III. 
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ruszona przez min. Arrasa, nie ma be?- 
pośredniego związku z przedmiotem 


uad. 
Baron Aloisi wyraża również za- 
stzeżenia co do brzmienia rezołucii, 


stwierdza, że Włochy odnoszą się przy” 
chylnie do każdej sprawy wysuniętej 
przez Turcję. Min. Laval przyłacza się 
do zastrzeżeń przedmówców. Kom. Li- 
twinow oświadcza, że Sowiety nie będą 
przeciwstawiałv się urzeczywisinieniu 
dażeń Turcii. Min. Munch oświadczył, że 
wobec stanowiska mocarstw. ktora nie 
są skłonne do wprowadzenia zmian w re- 
zolucji, powstrzymuje się od głosowania. 

Następnie kom. Litwinow zapytał, czy 
komitet, który będzie opracowywał sank- 
cje przeciwko państwom pwałcącym tra- 
kłatv, będzie mógł również opracować 
środki, które byłyby stosowane nie tylko 
w Europie, ale i w innych stronach 
świata. 

W dyskusji nad interpelacią Litwino- 
wa, przemawiał m. in. min. Simon, który 
oświadczył, że nie należy rozszerzać 
uprawnień komitetu, gdyż punkt wyjścia 
jego pracy jest ściśle europejski i zawar- 
ty w komunikacie londyńskim z 3. II. Po- 
gląd ten podzielili delegaci Francji 
i Włoch. 

Przewodniczący Rady zarządził gło- 

sowanie nad rezolucja, która zosta- 

ła przyjęta jednomyślnie 7r'zy po- 
wstrzymaniu się od głosu Danji. 
Na zakończenie przemawiał min. Laval, 
dziękując Radzie za przyjęcie rezolucji 
Rada zbierze się dziś o godz. 16.30. 


z © s 


WARSZAWA, 17. 4. (Tel. wł. G.). 
Z Genewy donoszą, że o godzinie 1.30 
popołudniu odbyło się głosowanie nad 
rezolucją przeciwko Niemcom. Rezol- 
cja uchwalona została jednomyślnie, 
jedynie Danja powstrzymała się od 
głosowania. Polska głosowała za rezo- 
lucją. Wiadomość ta ogłoszona w go- 
dzinach popołudniowych przez radjo, 
wywołała w warszawskich kołach poli- 
tycznych ogólne zadowolenie. . - 


Turcja zażąda zniesienie 
ograniczeń wojskowych 


_ PARYŻ 17. 4. (PATY „Echo de 
Paris“ donosi z Londynu, że Turcja 
zamierza zażądać zniesienia ograni- 
czeń wojskowych przewidzianych w 
traktacie lozańskim, a mianowicie o.l- 
nośnie sprawy demilitaryzacji Darda» 
neli i ograniczenia garnizonów w Adria- 
nopolu i Stambule. 


Komunikacja lotnicza Ameryka— 
Chiny 

ALAMEDA  (Kalifornja), 17. 4 
(PAT). W dniu wczorajszym otwarta 
została stała komunikacja lotnicza, pv- 
między Ameryką a Chinami. 

O godz. 23.51 wystartował z, Ala- 
meda wodnopłatowiec „Panamerican“. 
wagi 20.000 kg., mając na pokładzie 6, 
ludzi załogi i pocztę. Samolot zatrzyma 
się w drodze w Honolulu. Czas przelo- 
tu na trasie Ameryka — Chiny wynosi 
4 dni, podczas gdy podróż okrętem na 
tej samej przestrzeni trwa 3 tygodnie. 

XXX i 
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8. P. FRANCISZEK DRZEWICKI | 


kupiec, zasnął w Panu w 62 r, życia, osierociw- 
szy; siostre Anielę Jerzeńską i braci: Włady- 
sława obywatela m. Poznania,, Józefa dyr. B.G. 
K. w Stanisławowie, prezesa Michała, Jana re- 
jenta i rodzinę. 

Bolesny cios dotknął znaną 1 cenioną rodzi- 
nę Drzewickich, Po długich i ciężkich zmaga- 
niach z cierpieniami fizycznemi opuścił szere- 
gi żyjących śp. Franciszek, szlachetny człowick 
i najlepszy brat, Ur. w Żółyni, przez 20 laty 
osiadł we Lwowie, a od lat 17, prowadził swój 
warsztat pracy przy ul. L. Sapiehy |. 21. znany 
szerokiemu ogółowi mieszkańców tej dzielnicy. 
Ukochał to miasto, które za życia użyczyło Mu 
gościny, a po śmierci utuli do snu wiecznego. 
Cechowała Go wiara głęboka i gorąca i stąd 
płynąc uczucie miłości bliźniego. Bo ponad 
wszystkiem, górowało u Niego to jedno, czło= 
wiek dobry. Nieść ulgę w cierpieniu, pomoc w 
niedoli, ratunek w nieszczęściu, było Jego de- 
wizą życiową, W szarzyźnie życia tego, w czas 
sach bezwzględnej walki o byt, gdy uczucia li- 
tości i miłosierdzia stępiały, złote Jego Serce 
biło zawsze żywo dla cudzej biedy a dłoń o- 
tarła niejedną łzę bólu i nędzy. Można o Nim 
powiedzieć te najszlachetniejsze słowa: Nigdy 
nikomu nie uczynił krzywdy, Po życia trudach 
i znojach znalazł już jedynie prawdziwy wiecz- 
ny pokój. 


Cześć Jego zacnoj pamięci? (x) 
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Mowai głosowanie p. Becka 


Mowę p. ministra Becka przed Ra- | mi raczył p. Beck posłów i senatorów 
dą Ligi czytaliśmy ze zdumieniem i — , w Warszawie. Ale ta szczerość — to 


nie ukrywamy tego — z przerażeniem. 
Nie meglo nam pomieścić się w głowie, 
że reprezentant Polski odrzuca rezo- 
iucję Francji, Anglji i Włoch, potępia- 
jącą złamanie Traktatu Wersalskiego i 
zaostrzającą sankcje statutu Ligi na 
wypadek przyszłych podobnych naru- 
szeń. Przecież rezolucji tej odebrała 
antyniemieckie ostrze już w  Stresie 
germanofilska Anglja, ta właśnie An- 
glja, która po złamaniu Traktatu przez 
Hitlera wysłała do Berlina swego mi- 
nistra, ta Anglja, która od półtora roku 
czyni wszystwo co możliwe, by Niem- 
com ułatwić drogę powrotną do Ligi 
Narodów! jeśli więc nawet p. Simon 
mógł za tą rezolucją głosować, jeśli 
mogli się za nią oświadczyć taki fana- 
tyk rozbrojenia i pacyfizmu, jak Mada- 
riaga oraz przedstawiciel skuzynowa- 
nego z hitleryzmem faszyzmu, to chyha 
Polska. której granice zostały w Trak- 
tacie Wersalskim oznaczone, Polska, 
'tóra powstała ze zwycięstwa nad 
Niemcami, Polska sojuszniczka Fran- 
cji, Polska, która w Genewie i poza Ge- 
newą sto razy występowała w obronie 
traktatów, ta Polska mogła chyba i po- 
winna poprzeć z całej siły ową rezo- 
lucję, jakże zresztą łagodną i jak bar- 
dzo Niemców oszczędzającą! Nie po- 
winna przecież stawiać się na jednym 
poziomie-z małą Danją, którą rząd so- 
zjalistyczny rozbroił i która teraz boi 
się podnieść głos wobec swego sąsia- 
da, grożącego odebraniem jej Szlez- 
wiku, Polska wstrzymująca się od nd- 
dania głosu, gdy 11 państw Rady Ligi, 
reprezentujących wszystkie kontynenty, 
potępiało złamanie prawa, do ochrony 
którego właśnie Liga jest powołana — 
ta myśl wydawała się nam niepojęta... 


Na szczęście dzisiejsze głosowanie 
p. Becka zaprzeczyło jego mowie wczo- 
rajszej. Nie chcemy wiedzieć, co wpły- 
nęło na tę, tak korzystną, zmianę jego 
opinji. Nie chcemy dociekać, dlaczego 
nasz minister we wtorek wzdrygał się 
„poważnie sądzić, że dałoby się zapew- 
nić więcej skuteczności akcji Ligi przez 
powiększenie liczby artykułów i para- 
grafów, zawierających coraz to nowe 
zobowiązania”, a we środę za tem po- 
większeniem liczby paragrafów głoso- 
wał... Może odczuł w ciągu tej jednej, 
brzemiennej w refleksje, nocy, że gło- 
sując w obronie Niemiec, kładzie so- 
jusz polsko - francuski na obie łopat- 
ki... Może nie było mu przyjemnem od- 
sobnienie w  aeropagu genewskim u- 
świetnione (!) jedynie towarzystwem 
p. Muncha, socjalisty z Kopenhagi... 
Może zastanowił się nad reperkusjami, 
jakie jego stanowisko mieć będzie w 
polskiej opinji publicznej, a także we 
Francji, a także w Niemczech... 


Mniejsza o motywy, — odetchnę- 
liśmy z całej piersi, czytając dzisiaj, że 
p. Munch nie znalazł w p. Becku towa- 
rzysza. Niestety, głosowanie p. Becka 
za rezolucją, za obroną Traktatu, za 
sankcjami na gwałcicieli prawa naro- 
dów, nie wymaże z pism całego świa- 
ta jego mowy wtorkowej. Stanowi ona 
doniosły moment w polityce zagranicz- 
nej Polski. P. Beck złożył — jak się 
wyraził — „najszczersze sprawozdanie 
Lidze z opinji polskiego rządu“. Istot- 
nie, mowie jego zarzucićby można chy- 
ba nadmiar szczerości. Niema w niej 
nic z niedomówień i ogólników, które- 


Zawiadamiamy naszyc 


chyba jedyna tej mowy zaleta... 

Przyznajemy lojalnie, że p. Beck był 
w delikatnem położeniu. Potępiać na- 
ruszenie Traktatu i żądać kary (sank- 
cje finansowo - gospodarcze) na przy- 
szłość za takie naruszanie brzmiałoby 
trochę... dziwnie w ustach ministra, 
który z traktatem o ochronie mniejszo- 
ści obszedł się przed pół rokiem także 
dość bezceremonjalnie... Ale jest różni- 
ca między naruszeniem, które nikomu 
w niczem nie zagraża i które jest tylko 
powrotem od zbytecznego już prawa 
wyjątkowego do normy ogólnej (ia- 
kiem było zrzucenie przez p. Becka 
kontroli Ligi Narodów nad polskiemi 
mniejszościami) — a naruszeniem nie- 
mieckiem, które grozi zbrojeniami i 
wojną i które budzi niepokój najwyższy 
w całej Europie. Nasz minister nie po- 
trzebował bać się zarzutu sprzeczności 
ze samym sobą. 

W drugiej części swej mowy p. 
Beck odrzucił ostatecznie i niemal 
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DO ŚWIĘCONEGO 


Oryginalne WINO tokajskiego 
Z Oryginalne wermuth włoski „Bergia” „ 
tylko w firmie 


AANAND A 


stu, ale wyraźnie oświadczył, że pakt 
o nieagresji z Niemcami, Polskę najzu- 
pełniej zabezpiecza. Taksamo mówili 
ministrowie Stanisława Augusta w r. 
1790, zawierając traktat z Prusami... 
Ufali Berlinowi — wiadomo z jakim 
skutkiem. Zastanawia nas w mowie p. 
Becka frazes, że pakt wschodni „,za- 
groziłby dobrym stosunkom z naszym 
zachodnim sąsiadem“... Czyż napraw- 
dę? Ale w takim razie zagraża tym sto- 
sunkom przedewszystkiem nasz sojusz 
z Francją, który ma na celu wyraźnie 
wspólną obronę przed Niemcami i uzu- 
pełniony jest konwencją wojskową, 
przewidującą współdziałanie wojenne 
Polski i Francji przeciw Niemcom... A 
dalej! Hitler oświadczył, że mimo 
związania się Rosji z Francją paktem 
wzajemnej pomocy, zawrze ze Sowie- 
tami pakt wschodni o nieagresji... Dla- 
czego zatem wejście Polski do paktu 
o wzajemnej pomocy miałoby naru- 
szyć nasze stosunki z Niemcami, ure- 
gulowane paktem o nieagresji Z 
1934? Na tę sprzeczność zwrócić win- 
na uwagę nasza opinja publiczna. 
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Rząd Goemboesza zdobył większość 


ale czy wybory jawne wyrażają wolę narodu ? 


Jak było do przewidzenia, prze- 
prowadzone świeżo na Węgrzech wy- 
bory do parlamentu przyniosły zųpeł- 
ne zwycięstwo partjom rządowym, 
które zdobyły ogółem 170 mandatów, 
— podczas gdy wszystkie pozostałe 
partje opozycyjne zdobyły zaledwie 
łącznie 75 mandatów. 

Zwycięstwo to staje się zrozumia- 
łem, skoro weźmiemy pod uwagę kon- 
strukcję tamtejszej ordynacji wyborczej 

A więc przedewszystkiem — ynie- 
ważnianie zgłoszonych list wyborczych 
z tych czy innych powodów, — przy- 
czem naturałnie unieważnia się wyłącz 
nie listy opozycji. W ten sposób zdo- 
była partja rządowa bez walki 50 man- 
datów w okręgach, gdzie wogóle gło- 
sowanie się nie odbywało, wobec za- 
twierdzenia tyłko jednej, oczywiście 
rządowej listy. 

Wybory na Węgrzech są w ogrom- 
nej większości jawne, a odbywają stę 
w obecności przedstawicieli władz miej 
scowych, co również w znacznym 
stopniu wychodzi na korzyść partji 
rządowej. Z ogólnej ilości 245 manda- 
tów tylko 46 wychodzi z tajnych wy- 
borów, — pozostałe natomiast 199 z 
wyborów jawnych. 

Cyfry odnośne są bardzo charakte- 
rystyczne. Pokazuje się mianowicie, że 
w okręgach, gdzie głosowanie było 
tajne, partja rządowa zdobyła zalęd- 


į przypadło na korzyść partji 


IE P. T. Odbiorców, że po 
dokonaniu rekonstrukcji i rozszerzeniu lokalu nastąpi już 


wie 14 mandatów, tj. 30 procent, — 
podczas, gdy w głosowaniach jawnych 
rządowej 
52 procent głosów. 


Jeszcze jednym ważnym atutem, ko- | 


rzystnym dla rządu jest zasada abso- 
lutnej większości głosów, z pominię- 
ciem systemu proporcjonalności. Dzięki 
temu zwyczajna większość nawet kil- 
kunastu głosów decyduje o zwycięst- 
wie, — a o uzyskanie takiej większości 
nigdy i nigdzie nie trudno. 

Natomiast wszystkie głosy oddane 
na kontrkandydata, który pozostał w 
mniejszości, przepadają zupełnie. Tem 
się też tłumaczy, że w okręgach, gdzia 
wybory były jawne partja rządowa 
zdobyła ogółem 738 tysięcy głosów i 
156 mandatów, — podczas gdy wszyst 
kie inne partje, na które padło ogółem 
683 tysiące głosów zdobyły zaledwie 
43 mandaty. 


Echa dnia 


Po kiepskiej polityce 

manifestacje i starcia 
We wczorajszym „Kurjerze* przeczy- 
tali nasi czytelnicy wiadomość o wielkiej 
manifestacji antyniemieckiej, zorganizo- 
wanej przez ludność kaszubską w Wej- 
herowie na Pomorzu. Wiadomość tę na- 
leży uzupełnić szczegółami z pism po- 


Str. 3 
KAMIENIE ŻÓŁCIOWE tworzą się 
stopniowo wskutek złego funkcjonowania 
wątroby. Zapobiegajcie ich powstawaniu 
stosując zioła CHOLEKINAZA H. Niemo- 
jewskiego. 690 


morskich o powybijaniu szyb, oraz 
o krwawych starciach w Małym Kack" 
i Rumji pot Gcynią. W Małym Kacku 
starcie nastąpiło z członkami „Jungdeut- 
sche Partei“, z których kilku rannych 
cdwiezionych zostało do szpitala w S4 
potach. Wypadki te są następstwem nie- 
przebierającej w środkach agitacji nies 
mieckiej, przechodzącej niekiedy w pro- 
wokację. O sprawach tych pisze ..Słowo 
Pomorskie": 

Ludność wiejska w powiecie morskim ođ- 
mawia nam często udzielania informacyj © ro. 
bocie niemieckiej i tłumaczy to obawą przed 
zemstą ze strony Niemców. Do tego doszło, że 
w Polsce Polacy boją się Niemców. Niemcy ni: 
czem się nie krępują. Samochody niemieckie 
ze swastykami i nawet dystynkcjami klerow- 
ników organizacyj hitlerowskich w Niemczech 
często można widzieć w Gdyni. Dotąd nie do- 
wiedzieliśmy się, aby władze polskie nakłada- 
ły kary na tych właścicieli samochodów za zu» 
pełne ignorowanie przepisów o ruchu tranzy- 
towym. Wogóle nie słyszymy, aby gdziekol- 
wiek w działalności Niemców dopatrzono się 
akcji nielegalnej. A twierdzimy, że akcja or- 
ganizacyjna hitlerowców, na Pomorzu jest w 
dużej sprzeczności z ustawami polskiemi. Na- 
kłanianie ludzi do masowej zmiany narodowo« 
ści, czerpanie pieniędzy na organizację niewąte 
pliwie z Niemiec via Gdańsk, sprowadzanie na 
zebranie w charakterze mówców obywateli nie- 
mieckich i gdańskich, — jest niewątpliwie na- 
ruszeniem przepisów, jakich przestrzegać muszą 
legalnie istniejące w Polsce organizacje. Zatem 
w rękach władz polskich jest możliwość sku- 
tecznego przeciwdziałania robocie niemieckiej, 
są Środki na położenie kresu terroryzowania 
Polaków w ich własnym kraju. , 

„Słowo Pomorskie“ stwierdza dalej, 
że to rozpanoszenie się Niemców na Po- 
morzu datuje się od zawarcia. polsko- 
niemieckiego porozumienia 26. stycznia 
1934. U góry więc polityka polska jest 
dla Niemców przyjazną u dołu natomiast 
ludność jest oburzona. - . 

i między temi dwoma biegus 
nami oscylują posłowie z B. B., którzy 
przemawiali na wiecu w Wejherowie, 
Czy jednak na takiej polityce nie traci 
państwo polskie i ludność polska na zie- 
miach zachodnich? Nam się wydaje, że 
byłoby prościej nie dopuszczac da 
wzmocnienia się Niemców na Pomorzu 
i aic potrzebować potem odworywać się 
do mat itestacyj. 


Komisarz | pieniądz publiczny 


Pod tym tytułem pisze „Gazeta Wars 
szawska': 

W niedzielnej prasie rządowej zamieszczona 
została następująca wiadomość: 

„Komisarz Zakładu Ubezpieczeń Społecz- 
nych postanowił subskrybować obligacje Poży« 
ezki Inwestycyjnej na kwotę 25 miljonów zło» 
tych*. 

Nie chodzi nam tu ani o cele pożyczki inwe- 
stycyjnej, ani o politykę loakcyjną Zakładu U- 
bezpieczeń. Jeżeli nawet pierwsze odpowiadają 
w zupełności interesowi publicznemu, a druga 
jest całkowicie zgodna z interesem ubezpieczo- 
nych, te pozostaje jeszcze kapitalne zagadnie= 
nie ogromnej władzy jednoosobowego komi- 
sarza w zakresie dysponowania funduszami za- 
rządzanej przez niego instytucji, funduszami 
publicznemi, przeznaczonemi na specjalne cele. 

Słusznie też zwraca „Gazeta War- 
szawska* uwagę, że nawet nowa konsty= 
tucja, tak wzmacniająca władzę Prezy- 
denta i rządu, pozostawia kontrolę nad 
gospodarką groszem publicznym zbioro- 
wemu przedstawicielstwu społeczeństwa, 
Ta sama zasada zbiorowej kontroli obo- 
wiązuje również w ubezpieczeniach i sa- 
morządach, ale tu musi ustąpić. przed 
nienormalną instytucją zarządów komis 
sarskich. R. 


jutro 18 b. m, 


ponowne Otwarcie magazynu 
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Posiadamy na składzie wiei i wybór obuwia światowej sławy. 
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W ub. niedzielę odbyło się w Ło- 
dzi wielkie snrawozdawcze zgromadze- 
nie $tror. Narodowego w największej 
sali ra Helenowie przy udziale kilku 
tysięcy osób. Tak imponującego i o 
tak podniosłej atmosferze odbytego ze- 
brania już dawno narodowa Łódź nie 
widziała, 

ko pierwszy przemawiał prof. Z. 
Podgórski, który omawiając sprawy 
budżetowe podniósł, że Klub Narodos 
wy w radzie miejskiej Łodzi chciał 
skreślić 200.000 zł remuneracji, wy- 
chodząc ze słusznego założenia, 

Że w czasie, kiedy niezliczone rze- 
sze ludu cierpią nędzę, nie można 
dopuścić do tego, by jednym się 
przelewało, a drugim brakło chle- 
ba. Niestety kom. Wojewódzki 
głosując bezprawnie z „sanacją", 
żydami i socjalistami, w swoisty 
sposób przesądził tę Sprawę na 
niekorzyść robotnika. 

Przypominając skreślenie subwencyj 
dla towarzystw żydowskich i nazwe 
„burzycieli kultury", jaką żydzi z zem- 
sty usiłowali nadać radnym  narodo- 
wym, prof. Podgórski określił to 

jako stary kawał żydowski. Ope-. 
rują oni kłamstwem i insynuacja- 

mi, by mącić w społeczeństwie. 

Drugim mówcą był radny kpt. 
Grzegorzak, który krótko zobrazował 
walkę Klubu Narodowego na terenie 
rady miejskiej: „Jesteśmy radnymi Klu- 
bu Narodowego, mówił kpt. Grzego- 
rzak i praca nasza w radzie miejskiej 
jest tylko częściowem wykonaniem pro- 
gramu narodowego. W czasie walki 
wyborczej powiedzieliśmy, co będzie- 
my robili i tego się też trzymamy z 
cała stanowczóścią. 

Wytworzyliśmy obecnie w Łodzi 
prąd, który musi porwać wszyst- 
kich Polaków z krwi i kości. 

Okrzyczani obrońcy robotnika pol- 
skiego — socjaliści głosują ciągle prze 
ciwko nam, razem z Żydami. To ich 
najlepiej demaskuje, bo też nigdy nie 
będzie bronił robotnika żyd, on go 
tylko może skrzywdzić, — Prowadzi- 
my z naszymi przeciwnikami walkę 
bezwzględną, ale szczerą. Walczymy © 
to, by robotnik miał chleb, i o to, aby 
Łódź była narodowa, kafolicka, a nie 
żydowska. Walczymy z komisarskim 
sposobem rządzenia miastem. Ani do 
tego sposobu, ani do samego komisa- 
rza nie mamy zaufania”. 

Po przemówieniu kpt. Grzegorza- 
ka, przyjętem burzą długo niemilkną- 
cych oklasków jako ostatni przemawiał 
delegat Str. Nar. w Krakowie, inż. 
Doboszyński. Mówca zilustrował na- 
stroje w całym kraju po ostatnich 
głośnych wydarzeniach w Łodzi, 
stwierdzając, iż miasto kominów fa- 
brycznych dało przykład całej Polsc?, 
jak należy pracować dla idei narodo- 
wej. 

"Na zakończenie zebrani 

uchwańili rezolucję, w której doma- 

gają się stanowczo zatwierdzenia 

narodowego zarządu miasta, Wy- 

branego przez 100.000 wybor- 
ców - Polaków, 
społeczeństwo do solidarn=j 
walki z prasą żydowską, szkalującą 
Obóz Narodowy, wyrażają gorące U- 
znanie władzom Stronnictwa Nar. i 
radnym narodowym i „ostro "protestują 
przeciwko usuwaniu przez Zydów zZ 
jabryk Polaków - narodowców, stwier- 
dzając, że to postępowanie, będące ak- 
łem teroru i zemsty, wobec ludności 
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PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim tym, którzy Z „powodu 
zgonu nieodżałowanej pamięci siostry 
naszej $. p. Czesławy Skałkowskiej, zło- 
żyli nam wyrazy współczucia i wzięli 
udział w pogrzebie, w szczególności: 
Przewielebnemu  Duchowieństwu, S 
Nazaretankom, Kolegom, Koleżankom, 
Przyjaciołom i Uczennicom Zmarłej prze- 
syłamy tą drogą najserdeczniejsze „Bóg 


zapłać“ A 
(14061, Rodziną 


wzywają 


Olbrzymia manifesta 


„KL! s 


rdzennie polskiej, 
spotkać się musi z należytą reak- 
cją społeczeństwa, wzywają wszyst 
kich Polaków do zdecydowanego 
bojkotu Żydów na wszystkich po- 
lach. Zamiast polskich robotników 
wyrzuceni zostaną z Polski ży- 


AMERICAN HOUSE 


LWóW, KOPERNIKA 5 


janar 
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dowej Łodzi 


dowscy fabrykanci'. 

Na zakończenie zebrania odśpiewa- 
no „Rotę*, poczem zebrani wśród 0- 
krzyków na cześć przywódców Obozu 
Narodowego w spokoju rozeszli się 
do domów. Narodowa Łódź przeżyła 
swój wielki dzień. 


poleca ostatnie nowości na sezon wiosenny 
dla Pań i Panów jak: PŁASZCZE, RAGLANY 
TRENCHCOATY, KAPELUSZE, KOSZU- 
LE, PYJAMY, KRAWATY oraz inne arty- 
kuły po znacznie ZNIŻONYCH CENACH. 
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Feliks Nowowiejski o Lwowie, o Sobie i o „Rooie“ 


Feliks Nowowiejski stał się jednym z 
najpopularniejszych w Polsce kompozy- 
torów, a popularność swą pozyskał nie- 
tylko swą gigantyczną twórczością ora- 
toryjną, operową, Ssyinioniczną, i nie tyl- 
ko olbrzymiem wzbogaceniem polskiej 
literatury chóralncj, nawet nictyle swą 
działalnością pedagogiczną i kapel- 
mistrzowską, 

ale przedewszystkiem jedną, potężną 
pieśnią, która stała się odrazu wias- 
nością całego narodu 1.jego hymnem 

w dniach srogiego ucisku geimań- 

skiego, pieśnią, znaną jako „Rota“ 

do słów M. Konopnickiej. 

Ta „rota“ — dziś podobno nieaktual- 
na; rzekomo podjudzająca — obizciała 
w pamiętną 400-setną rocznicę Grunwal- 
du całą Polskę, żapałając umysły i serca, 
budząc poczucie godności: narodowej 
i stwarzając i rodząc postawę odporu. 

Twórca tej porywającej melodji zje- 
chał obecnie do Lwowa, by dyrygować 
dzisiejszym koncertem  symfonicznym, 
obejmującym między innemi dziełami, 
własne jego kompozycje, które wraz z 
licznym dorobkiem tego kompozytora ży- 
skały dlań nietylko państwową nagrodę 
muzyczną, ale też cały szereg nagród za- 
granicznych i- — tak rzadki wśród pol- 
skich twórców tytuł: — Szamoćlana Jegą 
Świątobliwości. Trudno tu wyliczać dzie- 
ła, stanowiące olbrzymi dorobek tego 
twórcy. Wystarczy, jeśli nadmienimy, że 
oratorjum jego „Syn marnotrawny", 
uwertura „Swaty polskie" i inne oratorja 

obiegły dotąd 150 miast Europy 

i Ameryki, że jego 9 symionij orga- 

nowych,  oratorjum „Znalezienie 

Krzyża Świętego”, jego „Quo Va- 

dis“ 1 psalm 136, zyskały mu ową 

wysoką godność szambelana papie- 

skiego, a obok niej honorowe człon- 

kostwo angielskiej, poważnej insty- 
tucji muzycznej. 

Nie trzeba chyba przypominać też, że 
piękna opera jego „Legenda Bałtyku”, 
poemat symfon.: „Ezatrice*, balet „Pol- 
skie wesele“ i opera-balet „Tatry“, obok 
5 Mszy, szeregu motatów i nader licz- 
nych pieśni świeckich, a wreszcie świe- 
ckie oratorjum „Kosciuszko“ zadecydo- 
wały o przyznaniu mu polskiej nagrody 
państwowej, przy wręczaniu której min. 
Jędrzejewicz słusznie podkreślił, że w 
wniosku o przyznanie nagrody Nowo- 
wiejskiemu widział „pragnienie wyróż- 
nienia twórcy, którego zasługi dla muzyki 
polskiej są tak znaczne, iż świadomość 
tego faktu wybiega daleko poza szczupłe 
grono fachowców i ogarnia najszersze 
kręgi społeczeństwa”. 

Trudno tedy było nie skorzystać z je- 
go gościnnego pobytu we Lwowie i nie 
zwrócić się doń z prośbą o chwilę roz- 
Mowy... f 

s 2% » 

Serdeczny, uprzejmy i miły jest nasz 
Gość. Twarz jego — jest typową twarzą 
muzyka. ozdobioną wysoką skronią, nad 
którą góruje niesforna, siwieiąca czu- 
pryna, | 

Odrazu zaczyna mówić o Lwowie, 

nawiązując przedewszystkiem do 


spraw muzycznych naszego miłacta. 
Słuchał bowiem ostatniego koncertu 
symfonicznego Polsk. Tow. Muz. (,„Re- 
quiem“ Brahmsa). Mówi o wrażeniu 
swem z tego koncertu. Chóry P .T. M. 
określa tak pochlebnic, że trudniej o pię- 
kniejszą pochwałę. Podkreśla piękne, 
wyrównane ich głosy, wspaniałą emisję 
i brzinienie, specjalny charakter oratoryj- 
ny tych zespołów i wkońcu zaznacza, że 
drugiego takiego chóru — oprócz kate- 
dralnego chóru ks. Gicburowskiego w 
Poznaniu — w Polsce niema, Przyznaje, 
że postawienie chóru na tej wyżynie — 
jest wyłączną zasługą Dr. A. Sołtysa, 
i ojca jego Ś. p. Mieczysława, który zbu- 
dował prawdopodobnie podwaliny dla tej 
pięknej pracy. Mówiąc o Mieczysławie 
Sołtysie zaznacza, iż był to jego przyja- 
ciel od chwili zapoznania się i że on był 
pierwszyim, który z manuskryptu dyry- 
gował wyjątki z dzieła „Znalezienie 
Krzyża Świętego" i uwerturę „Jerusa- 
lem“, wchodzącą ponownie w program 
czwartkowego koncertu. O artyżmie dr, 
A. Sołtysa i jego wybitnych zaletach dy- 
rygenckich wyraża się Nowowiejski w 
słowach najwyższego uznania, oświaa- 
czając, że pamięta go jeszcze z czasów 
jego studjów w Berlinie. Zaznacza wkoń- 
cu, że Dr. Sołtys, jako artysta i kapel- 
mistrz ma we Lwowie wielką misie do 
spełnienia, |" 

Zkolei schodzimy na temat muzykal- 

ności Lwowa. Nowowiejski przyta- 

cza słowa śp. Noskowskiego, który 

Lwów określał zawsze jako „jedyne 

miasto słowików”, 

/— „Było tak“ — powiada Nowowiej- 
ski — „i tak pozostanie!“ Inne miasta 
wykazują więcej zmysłu kupieckiego, ale 
Lwów górował zawsze umiłowaniem 
sztuki. Upadek opery we Lwowie uważa 
Nowowiejski za wielka krzywdę, a choć 
niezna dobrze stosunków w mieście, u- 
ważą — żeza wzorem Berlina należałoby 
drogą nieznacznego opodatkowania wszel 
kich należytości, lub drogą przymusowe- 
go zakupna I lub 2 biletów mtesięcznie 
przez wszystkich, stałe pobory pobiera- 
jących, stworzyć fundusz na podtrzyma- 
nie opery. Również ze wszystkich innych 
imprez i widowisk powinien być pewien 
procent przeznaczony na stały fundusz 
operowy. 

Z uznaniem wyraża się Nowowiejski 
o lwowskiej orkiestrze filharmonijnej, 
przez którą — warto dodać — owacyjnie 
został na próbie przyjęty. W dalszej 
rozmowie mówi dyr. Nowowiejski skrom- 
nie o swej pracy i planach. Dowiaduję, 
się, że „Beatrice* jego cieszyła się ol- 
brzymiem powodzeniem w Poznaniu, wy- 
konana w Teatrze Wielkim przez tamt. 
Filharmonię i że 10. maja b. r. wykonaną 
zostanie w Warszawie, z racji uroczysto- 
ści, związanych z nagrodą kompozytora. 
Równocześnie ambasador polski w izy- 
mie p. Wysocki pośredniczy w celu urzą- 
dzenia koncertu w Rzymie i odegrania 
tego dzieła w obecności Ojca Świętego. 

Marzeniem kompozytora jest też, 
by jego oratórjum „Znalezienie Św. 

Krzyża“, przerobione obecnie i wy- 


zT,. 
Antonina Korczak Szumlańska 


wł, dóbr Krzywe pow. Radziechów 


pe długich i eiężkieh cierpieniseh, zaopatrrena św. Sakramentąmi, zasnęła 
w Panu daia 16-go kwictnia 1935 r., przeżywszy lat 68. 
Eksportacja xwłok z krypty keścieła OO. Beraardynów do rogatki 
Zoółkiewskiej edhędzie się w czwartek, dnia 18 kwietnia 1935 r. e gedzinie 
2 popełudniu. Pegrzeb w Krzywem edhędzie się w sebetę 20 bm. de gro- 


Lwów, dnia 17 kwietnia 1335. 
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bewea rodzinnego. Na smutne te obrzędy zaprasza 


RODZINA 


|HMACZYNIA 


|| KUCHENNE 


formy, blachy nakrycia alpakowe 


PORCELANĘ 


stołową, szkło stołowe, naczynia 
kamienne poleca najtaniej 
Roman 


Kalczyński 


Lwów, ul. HALICKA 21 


(Gmach M. K. Kasy Oszczęd.) 
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dane w Lipsku, poznał Lwów, który 
w osobie Dr. Sołtysa ma tak dobre- 


go odtwórcę dzieł symfonicznych 
i oratoryjnych. 


Powoli zmierzam do najważniejszej 
dla mnie sprawy. Objaśniam dyrektora 
Nowowiejskiego, że jedno z brukowych 
pism ruskich posądziło go o plagiat me- 
lodji Roty, „zapożyczonejć rzekomo od 
jednego z „ukraińskich* kompozytorów. 
Nowowiejski uśmiecha się i mówi o hi- 
storji tej melodii. Oto na kilka lat przed 
zlotem grunwaldzkim w Krakowie, odby= 
wała się w Berlinie uroczystość Kolonii 
polskiej ku czci Mickiewicza. Wśród licz- 
nych gości obecna była córka Konopni- 
ckiej, pani Pytlińska, która deklamowała 
poezje wieszcza i swej matki. IMiędzy in- 
nemi, na życzenie kompozytora, by od 
matki swej wyprosiła dlań tekst do ja- 
kiegoś hymnu, p. Pytlińska wygłosiła 
słowa „Roty“, które zachwyciły Nowo- 
wiejskiego. Na przysłanie mu tekstu Ro- 
ty czekał około trzech lat bezskutecznie. 
Aż w roku 1910 w Krakowie, w jednym 
z dzienników cieszyńskich przypadkowo 
znałazł jej tekst, który uznał za odpo- 
wiedni dia wspólnej pieśni na pamiętny 
złot. Nieprędko jednak znalazł melodję 
do tych słów. Stało się to przypadkowo. 

Znalazłszy się na błoniach kra- 
kowskich, pod kopcem Kościuszki, 
odczytał Nowowiejski głośno słowa 

Konopnickiej i wówczas, jak wizja 

— stanęła mu w oczach i zagrała 

w uszach sławna dziś melodja, którą 

z braku papieru nutowego, zanoto- 

wał na kopercie listowej. 

W kilka tygodni później, pieśń wy- 
konana została na zlocie grunwaldzkim 
i rozpowszechniła się. Dowiaduję się 
wreszcie, że do znaczenia „Roty“ doszły 
jeszcze inne pieśni Nowowiejskiego: 
„Hymn do Bałtyku“ i „Hymn kaszubski” 
dò słów — w narzeczu kaszubskiem — 
poety Derdowskiego. 

Wiele jeszcze zagadnień poruszył ge- 
nialny kompozytor, ale szpalty dziennika 
nie pomieściłyby całej treści miłej rozmo- 
wy. Zresztą przyjechał do nas Nowowiej- 
ski nie po to, by mówić. 

W. Hausman. 


- Ziemianie za rewizją 
ustawodawstwa oddłużen' owego 


Ostatnio w Białymstoku odbył się 
Zjazd Wojewódzkiego Zwiazku Ziemian. 

W wyniku dyskusji, uchwalona zosta- 
ła rezolucja treści następującej: 

Walny Zjazd Związku Ziemian Woj. 
Białostockiego stwierdza: iż ustawodaw - 
stwo oddłużeniowe nie załatwia kwestii 
uporządkowania zobowiązań rołniczych, 
gdyż: a) nie przewiduje okresu karen- 
cyjnego dla snłat kapitału, co wobec 
dalszego załamania się cen na płody rol- 
ne, pociąga za sobą nową falę egzekucji; 
b) dzieli sztaty rolne na grupy, 
wbrew zasadzie Sprawiędiiwości, słusz- 
ności i potrzebom gospodarczym kraju; 
c) nie rozwiazuje zagadnienia zobowią. 
zań długoterminowycią 
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„KURJER" z dnia 18 kwietnia 1935 


„Genewskie maniery” prezydenta Kołomyi 


szklance wody. — P. Sanojca bije pięścią w stół 


Burza w żydowskiej 


Drugie zkolei posiedzenie budżetowe 
ady miejskiej, w dniu 11. b. m. — 
wbrew dotychczasowym praktykom stało 
Dod znakiem „burzy* wywołanej przez 
radnych żydowskich. Gdy jeszcze na 
Dierwszem posiedzeniu wystarczał p. Sa- 
nojcy dla poskromienia opozycji żydow- 
skiej humor i dowcip, to tym razem mu- 
Siął on użyć argumentu mocniejszego, bo 
pięści. 
Okazało się, że rada miejska, po- 
zbawiona zupełnie radnych polskich 
o silnym kośćcu narodowym, posia- 
da w swem gronie radnych żydow- 
skich, gotowych stale toczyć, w imię 
haseł narodowych żydowskich, bój 

o interesy swego społeczeństwa. 

Ta rażąca proporcja jest wprost upo- 
karzająca dla ludności polskiej. Żydzi 
atakują jawnie nasz stan posiadania, chcą 
wyrwać nam resztki, a nasi radni milczą. 
Ostatnią deską ratunku okazał się, o iro- 
njo losu, p. Sanojca! Trudno nie pisać 
satyty... 

Przedsmak burzy, jaką wywołali rad- 
ni żydowscy, mieliśmy już przy obradach 
nad działem opieki społecznej, o czem 
informowaliśmy. Główną jednak batalję 
stoczyli oni przy omawianiu działu do- 
chodów. Wszak tu najwięcej mogli zdzia- 
tać dobrego dla swoich: tam obniżyć, 
tam zwolnić, tam wziąć w arendę, tam 
dopomóc żydowskiej śirmie vw procesie 
it. p. | 

Roane się od opłat rogatkowych 
i targowych. W ubiegłym roku magistrat 
wyrwał te działy dochodu z rąk dzier- 
żawców żydowskich i prowadził je sam 
we własnym zakresie, wykazując poważ- 
na nadwyżkę wpływów. To było kamie- 
niem obrazy. Radni żydowscy postano- 
wili oddzć opłaty zpowrotem w ręce ży- 
dowskie, oferując pośrednio nawet kwo- 
tę, uzyskaną przez Magistrat, | 

Propozycja jednak upadła. Zkolei do- 
syć hałasu wywołała sprawa procesu 
elektrowni w f-mą Parowóz o 170.000 zł. 
Tu chciano na gwałt dowiedzieć się, jakie 
są najtajniejsze momenty tego procesu. 
Żądania te odrzucił jednak p. burmistrz, 
uważając chęć publicznego dyskutowania 
nad tą sprawą za chęć dopomożenia 
f-mie Parowóz. 

Stan napięcia rósł. Wreszcie bomba 
pękła przy omawianiu sprawy czyszcze- 
nia miasta. Mimo tego, że ludność ży- 
dowska najwięcej korzysta z urządzeń 
zakładu czyszczenia miasta, zamieszkuje 
Śródmieście, wrodzona niechlujność itd, 
mimo, że uiszcza te same opłaty co lud- 
ność chrześcijańska, zamieszkująca przed- 
mieścia, to jednak r. Lewin uważał za 
stosowne wystąpić w ostrych i demago- 
gicznych słowach przeciwko opłatom za 


wywóz śmiecia. 
| 
i 
KRONIKA STANISŁAWOWSKA 
ZZOZ ZZ DZ O W WE ZZ, 
CZY WIECIE, że do akademickiej rewji, któ- 
ra daną będzie ~~ dniach 24, 25 i 26 bm. w Te- 
atrze im. Moniusźki, tańce układał Tadeusz 
Durka — polski Lifar, który pozatem sam weź- 
mie udział w balecie?. Czy wiecte, że wspaniała 
oprawa dekoracyjna spoczywa w niezawodnych 
rękach artysty malarza B. Benesza, i że baj- 
kowe kostjumy specjalnie dla rewji, szyte są 
w pracowni p. Linhardtowej we Lwowie? 
Czy wiezie, że cudem pomysłu i techniki xX 


W trzecim dniu ciągnienia  Ill-ej 
klasy 32-ej Loterji padły u nas na- 
stępujące wygrane: 


Zł. 10.000 


na Nr. 72.386 


Zł. 5.000 
na Nr. 177.916 


oraz szereg wygranych poniżej 


Zł. 5.000 


Szczęśliwe losy do kl. IV są już 
do nabycia w cenie Zł. 40— za 
ćwiartkę. 


„NADZIEJA“ 


największa i najszczęśliwsza 
Kolektura Loterji Państwowej 
LWóW, UL. LEGJONóW pai 


wieku będzie ebrazek pt. „Na dnie morza“? 
Tsżeli ris — to się dowiecie i przekonacie na 
rewii pr. „Kochany Stanisławów" 


Tu już i p. Sanojca nie wytrzy- 
mał. Wstał, grzmotnął z całej siły 
pięścią w stół i zaczął cd słów: 

„psiakrew. to wy mnie...“ 

Skutek był natychmiastowy, bo rad- 
ny żydowski opuścił demonstracyjnie sa- 
lę obrad, radne zadrżały, — a potem 
wszyscy zgodnie, jak jeden, mąż podnie- 
śli rękę za budżetem. | 
O e 


14 
Uchwalony budżet przedstawia się 
następująco: U” "i 
Wydatki: ‘Administracja ogólna 
211.004; majątek komunalny 6.597; spła- 
ta długów 151.304; drogi i place publ. 
85.088; plan regulacji miasta ` 3.000; 


oświata 82.470; kultura i sztuka nic; 
zdrowie publ. 50.708; opieka społeczna 
25.632; popieranie rolnictwa 27.50, po- 
pieranie przem. i handlu 4.680; bezpie- 
czeństwo publ, 71.071; różne 10.330; po- 
krycie niedoboru budż. za ub. rok. 71.525. 
Razem 760.159. 

Dochody: majątek komunalny 36.643; 
przedsiębiorstwa komunalne 66.253; sub- 
wencje 17.351; zwroty opłat 134.008; 
opłaty adm. 12.700; opł. za korzystanie z 
urządzeń 95.091; udział w podatkach 
państw. 105.000; dodatki do państw. po- 
datku 218.600; podatki samoistne 22.000; 
różne 3.001; poż. w Kom. Banku 50.000; 
razem 760.847. de | 


Winobranie w Zaleszczykach 


Jak już donosiliśmy w dniach od 
15 do 23 września br. urządzone bę- 
dzie w Zaleszczykach „Święto wino- 
brania“. W dniu 14 bm. odbyło się 
posiedzenie komitetu, który ułożył na- 
stępujące działy programu uroczysto- 
ści: 1) grupowe zwiedzenie winnic 
podczas zbiorów, połączone z popular- 
nemi wykładami i ze sprzedażą wino- 
gron, 2) obchód „Święta winobrania 
w Zaleszczykach na wzór dożynek z 
udziałem wszystkich większych winnic 
z 4 powiatów, 3) pokaz strojów ludos 
wych, połączony z urządzeniem cha- 


„Nabrał” ludzi na 


* Nad granicą polsko = sowiecką w 
okolicach Korca, Ludwipola, Berezne- 
go ciągną się pokłady «aolinu, na któ- 
re zwrócił uwagę niejaki inż. Ludwik 
Przyłucki. Zapowiedział on, że we 
wsiach Potasz i Podrałówka otworzy 
kopalnię kaolinu i począł do niej wer- 
bować ludzi za „kaucją'. I tak 

za 500 zł pobranych od niejakiego 

Grabowskiego obiecał mu posadę 
technika, inżynierawi Kłocowi w 
Krakowie, który również poszuki- 
wał posady, zaproponował stanQ= 
wisko dyrektora w „kopalni“, po- 
bierając od niego za to 3.000 


rakterystycznych tańców i zabaw re- 
gjonalnych, 4) urządzenie wystawy 
przemysłu ludowego, 5) zwiedzanie 
plantacyj tytoniowych, 6) Wycieczki. 
Ponadto wybrano komitet główny, 
w skład którego weszli starostowie, 
prezydjum Zw. Posiadaczy Sądów, dy- 
rektorzy Urzędów Wykupu Tyt., oraz 
prezesi P.T.T.K. Organizacją technicz- 
ną wycieczek zbiorowych i indywidual- 
nych zajęły się: Tow. Rozwoju Ziem 
Wsch., „Orbis“, oraz Podolskie Tow. 
Turystyczno - Kraj. w Tarnopolu. 


„kopalnię kaolinu“ 


złotych. Za kaucję 2.000 zł zapro- 

ponował W. Musiałowej z Sos- 

nowca prowadzenie bufeta w „ko- 
palni'. 

Najwięcej ten „kaolin“ 
niejakiego K. Żmijewskiego, który 
zgodził się, dać Przyłuckiemu 10.000 
zł, na powstającą kopalnię, z tem, że 
po roku otrzyma swój kapitał w pod- 
wójnej wysokości. 

Po- dłuższym okresie 
całe oszustwo na jaw, Przyłuckiego 
aresztowano i osadzono w więzieniu 
w Równem. Odpowie on wkrótce przed 
sądem za swe oszukarńcze sprawki. 


kosztował 


czasu wyszło 


Szajka fałszerzy certyriKatów 


Władze policyjne w Paryżu wykry- 
ły szajkę fałszerzy dokumentów dla 
sprowadzania rodzin z Polski (tzw 
„certificat d'hebergement"*). Zajmowa- 
ła się tem w Paryżu agencja, która od 
kilku miesięcy fabrykowała fałszywe 
certyfikaty „„d'hebergement', używa- 
jąc podrobionych pieczęci. Rozpoczęto 
śledztwo, w którego wyniku  areszto- 


Niejednokrotnie już informowaliś- 
my, że nędza ł głód coraz częściej za- 
glądają pod strzechy chat wsi rzeszow- 
skiej, zwłaszcza tej, która została doe 
tknięta w ubiegłym roku klęską po- 
wodzi. 

Do jednej z takich miejscowości 
należy Zgłobień, gdzie powódź 
zniszczyła nietylko wszystkie plo- 
ny, ale nawet i zabudowania. 
Stara się tej nędzy zaradzić w czę- 
ści Komitet powodziowy, ale jego po- 
moc jest kroplą w morzu, wieś bowiem, 
liczy 450 numerów, a jak-podają, do- 
tychczas wpłynęła z Komitetu Powo- 
dziowego znikoma ilość zboża, nie 
przekraczająca nawet 10  cetnarów. 
D'ztego też przeważna część miesz- 
kańców jest pozbawiona chleba, a gdy. 
obecnię przyszło da zasiewów wiosen- 
rych, 

h się, że nie ma czem pola 
obsiać i obsadzić, a nawet riie- 
ma za co zakupić ziemniaków, do- 
starczanych przez Komitet Powo- 
dziowy w cenie stosunkowo niskiej 

bo po 3 zł za I q. 
Ostatnio zdarzył się znamieniy 
wypadek w tej wsi, bo gdy z począt- 
kiem bieżącego miesiąca padła w z1- 
grodzie Żuczkowej klacz, — zresztą 


-y = 


wano szereg osób, samych oczywiście, 
żydów. Są nimi: Gutman Eljasz, Froin 
Kochaner, Moszek Knopf, Herman Ei- 
senberger, J. Schuff, Moszek Sylber- 
wasser i Izak Erdman. „Dyrektorem“ 
oszukańczej agencji był również żyd, 
Chil Mager Narwa, ukrywający się pod 
pseudonimem „Max“. Zdołał on zbiec 
i ukrywa się przed władzami. 


|| Nieznani sprawcy wykupują... padline! 


dobrze adżywiona — i gdy zakopano 
ją w miejscu na ten cel przeznaczo- 
nem, to po upływie dwóch dni padlinę 
z ziemi nieznani sprawcy wykopali; ca 
z nią zrobili, tego nikt objaśnić nie 
może. Mówią, że padlina została spo- 
żyta. 7 

W tych warunkach natychmiastową 
bardziej wydatna pomoc na rzecz nie- 
szczęśliwych ofiar powodzi jest ko- 
nieczna! 


| 


W pow. krzemienieckim 
szalał huragan 


Na terenie gminy Białozórka w po- 
wiecie krzemięnieckim szalał huragan 
o niezwykłej sile, 

niszcząc 70 budynków, oraz 50 
procent zasiewów wiosennych na 
przestrzeni 1.000 ha. Ludność u- 
zupełnia zasiewy z ostatnich swych 
zapasów, Straty materjalne wyno- 

szą przeszło 50.000 zł. 

Nawiedzona przez huragan 
Moskalówka padła w ubiegłym 
pastwą pożaru, 


wieś 
rok 


Str. 5 


U dorastającej młodzieży stosuje się, 
rano szkaneczkę naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa. Przy użyciu takowej 
jej czyszczące działanie na krew I napra- 
wa funkcji żołądka i kiszek u dziewcząt 
i chłopców daje zbawienny skutek. 529 


Akcja narodowców 


W niedzielę palmową, w godzinach 
porannych przed kościołem, w Sanoku, 
gdy ludność tłumnie szła na nabożeń- 
stwa, młodzież akademicka, przebywają- 
ca na ferjach świątecznych w Sanoku, 
rozdawała przechodniom ulotki, przy- 
wiezione ze Lwowa. W ciągu dwóch go- 
dzin rozdano 3 tysiące ulotek, które wzy- 
wają do ':'upowania w polskich sklepach, 
oraz do popierania polskiego handlu 
i rzemiosła. 

Jednego z rozdających ulotki, słucha- 
cza Politechniki, wylegitynowano, a na- 
stępnie przesłuchano w  Komisarjacie 
P. P. Akademik powołał się na to, że 
ulotki te koledzy jego masowo rozdają 
na ulicach Lwowa, jako cenzuralne. Na 
to oświadczono mu, że na rozdawanie 
tych ulotek w Sanoku trzeba mieć spe- 
cjalne pozwolenie. Ogółem zanotowano 
nazwiska trzech akademików, rozdają- 
cych ulotki. Są to pp.: Zbig. Kruszelnicki, 
słuchacz Politechniki, Mieczysław Biedka, 
słuchacz praw, i Stanisław Haduch, słu- 
chacz medycyny. Wszyscy są synami 
znanych i poważanych obywateli sano- 
ckich. Mają oni odpowiadać za niedozwo- 
lony kolportaż. Dodać warto, że wiado- 
mość o tem lotem błyskawicy rozeszła się 
po mieście; każdy chciał mieć taką ulot- 
kę, przeczytać ją, zaznajomić się z jej 
treścią i podać drugiemu. 

Możnaby powtórzyć za Fredrą: Nicma 
nic złego... T 


WEDLINY 


znakemitej jakości — czyste wieprzowe 
po niebywałe niskich cenach -— poleca 


Józef NOWAK 


UL PIEKARSKA 24 . - - -- telef. 218-96 
PL. BERNARDYNSKI 12--- „ 279-12 
PL. HALICKI 3 ----- 218-97 
UL. KAZIMIERZOWSKA 43 „ 289-05 


UL. LEONA SAPIEHY 27 ————— 
1405? 


„Tydzień sportowy“ 
w Zakopanem 


Korzystając z powrotu śnieżnej, 
mrożnej zimy w Tatrach oraz obfitych 
opadów, Komisja Sportowa w Zakopa- 
nem urządza w okresie świąt wielka- 
nocnych „Tydzień Sportowy” z nastę- 
pującym programem: 2/ bm. o godz. 
22 wielki dancing z loterjaą fantowa w 
rest. „Morskie Oko*, 22 bm. od godz. 
10—14 skoki narciarskie i slalom 3a 
Hali Kondratowej, g. 21 — mecz bök- 
serski i zawody zapaśnicze; 23 bm. 
od godz. 10—15 bieg zjazdowy i sla- 
lom dla gości (z nagrodami) na Hali 
Kondratowej. 20,30 przedstawienie re- 
gjonalne; 24 bm. g. 11—13 zawody 
pływackie w |aszczurówce, 10 (wiecz.) 


kulig do Doliny Chochołowskiej na 
„Krokusy“. 
Zarząd Gremjum Właścicieli pen- 


sjonatów, hoteli i restauracyj w Zako- 
panem, biorąc pod uwagę Obecny stan» 
kryzysowy, ustanowił ceny ryczałtowe 
(od 7—10 zł w pensjonatach i od 5 
zł do 50 gr. w hotelach od łóżka). 


pew ||... "A 
LISY SYBERYJSKIE 25 u 


już od zł. 
przepiękne okazy 
naturalnych, 
kamczackich 
srebrnych 
i, i niebieskich R A 
do najwyższych jakości 
zakupionych Osobiście 
na targach w LENINGRADZIE 


poleca 
od 45 lat istniejąca firma? 


FUTRA 
Bernfeld 


Lwów, Legionów 7 
| Filja : Przemyśl, Franciszkańska 32 
à 1757 


nadto lisów 


Str, 6 


CJ DZIEŃ NIESIE? 
18 


Czwartek 


a AE Czwartek Wielki 
nh. al. g. m 
M e Lo PARSRYWjelki 


|) uj». * RESE) 
Gdzie i co kupię? 


Parasole, parasolki 
Parasole ogrodcwe i miernicze, naprawy, po- 
krycia, po.eca jedyna hatolicka firma PARA- 
GUN Ma:ja Bemowa, Lwów, Wałowa 9. 552 


Złoto, srebro, zegarki 
b poleca tanio 561 
WE BUSZEK, LWÓW, AKADEMICKA 6. 
Nanrawa zegarków j biżuterji — tel, 218-48 


FUTRA 
|. nawe damskie | mę- 


kle, oraz wszalkła przeróbki według naje 
| gs lk żuraalł wę tanio i solidnie 

agazva 1 tracowni» Fut; Ateksandr 
|| Wróbla Lwów, Haleka 20 tal. 57-04, 1175 


Bielizna męska 


gotowa 1 do miary, najlepsze wykonanie 
Józef NOWAK H% majalt? 


Meee R Si d 
REPeRTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 


TEATR WIELKI 


Czwartek 18. 4. g. 8.15 Koncert 
filharm. lwowskiej. 

Piątek 19. 4. Nieczynny. 

Sobota 20. 4. Nieczynny. 

Niedziela, 21, 4. g. 7.30 „Tajemnicze konto", 

Poniedziałek, 22, 4. g. 3.30 „Krzyk“. Ceny 
najniższe. 

Poniedziałek, 22. 4. g. 7,40 „Tajemnicze kon- 
KDE . 
Wtorek. 23. 4. g. 7.30 „Nieboska Komedja”, 
Środa, 24. 4. g. 7.30 „Tajemnicze konto“, 
Czwartek, 25. 4. g. 1.30 „Tajemnicze konto“, 
Piątek, 26. 4. g. 7.30 „Przeprowadzka, 
Sobota, 27. 4. g. 7.30 „Tajemnicze konto“, 


PRZERABIA 


i pokrywa najtaniej KOŁDRY i MATE- 
RACE W. fżycki, Lwów, Kepernika 14 


religijny 


PE to 6-00 - 
KAPELUSZE Pirani 


Ñ. MOKRZYCKI, 


TEATR ROZMAITOŚCI 


Czwartek 18. 4. Nieczynny. 

Piątek 19. 4. Nieczynny. 

Sobota 20. 4. Nieczynny. 

Niedziela, 21, 4. g. 7.30 „Teorja Einsteina“. 
Premjera. 

Poniedziałek, 22. 4. g. 3,30 
ski“. Ceny najniższe. 

Poniedziałek, 22. 4. g. 1.30 „Teorja Einstei- 
pai 

Wtorek, 23. 4, g. 7.30 „Porja Einsteina". 

Środa, 24. 4. g, 1:39 „Tecrja Einsteina". 

Czwartek. 25, 4. g. 4.80 „Teorja Einsteina". 

Piąte:, 26. 4. g. 1.30 „Mecz małżeński. 

Sobota, 27. 4, g. 7.30 „Teorja Einsteina". 
N a OOOO, 


Niezrównanie trwałe 


Pończocu; © Eszrepetki 


- marki „Zew" ceny zniżone 
Józef 


NOWA Lwów 1847 


Plae Marjacki 6 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 


APOLLO! „Niedokończona 
Egzerth I Hans Jarav) 
ATLANTIC: „Moskiewskie noge* z Harry Bau- 
rem i Annabellą. 

CASINO: „Wesoła Wdówka” 

COLOSSEUM: „Musisz się ożenić* rewja „U 
nas wesoło”, 

CH'MERA: „Rozeświane oczy* z Schirlej Tem- 


„Mecz małżeń- 


symionja" Marta 


ple. 
GPAŻYNA: „Weronika“ z Iranciszką Gaal. 
KOPERNIK: „Król królów." 


MARYSIEŃKA: „Król królów" 

MUZA: „Malowana zasłona”, z Gretą Garbo. 

MIRAŻ: „Nana“ oraz uzupełnienie. 

PALACE: „Antek Poliemajster" z A. Dyvmszą. 

PAN: „Wielka Parada kolorowanej Mickey 
Mouse“, 

PAX’ Orlątko oraz doborowy tygodnik PATa. 

TAJ: „Karioka“ w gł, roli Dolores Del Rio. 

STYLOWY: „Moskicwskie noce“ oraz rewja. 

SŁOŃCE: „Niebieskie ntaki“ oraz rewja. 

ŚWIT: „Śluby ulańskie 

WANDA: „Kawalkada”. 


Elektr ai P a 
TRWAŁAONDULACJA 
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akład fryzjerski, L wów, ul, Legjonów 1 
tel 232.77 *_ 545 
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Budżet m. Lwowa na glinianych nogach 


Przemówienie członka Klubu Narodowego inż Biernackiego 


(k.) Z przemówień, jakie wygłoszono 
na budżetowem posiedzeniu lwowskiej 
Rady Miejskiej wybiło się na czoło 

rzeczowe i ściśle z zagadnieniami 

gospodarczemi związane przemówie- 

nie radnago inż. K. Biernackiego, 

wchodzącego w skład Klubu Naro- 
dowego. 

Bez przesady stwierdzić należy, że w 
obecnej Radzie jest to dziś jedyny czło- 
wiek, który gospodarkę m. Lwowa zna 
na wylot. 

Inż. Biernacki stwierdza, że w docho- 
dowości to najbogatsze w Polsce miasto, 
jakiem jest Lwów, spadło na czwarte 
miejsce, wyprzedzane przez Warszawę, 
Poznań i Kraków. 

Budżet dochodów na r. 1935/36 przed- 
łożony w sumie 17 milj. zł. w rzeczywi- 
stości nie wynosi nawet 15 milj. Powo- 
dem tego jest szereg pozycji, które, jak 
spłata długów (800.000 zł.), zwrot za 
kwaterunek wojskowy (500.000 zł.) do- 
datki na fundusz emerytalny, prowizja 
rządu za Ściąganie podatków (co łącznie 
stanowi sumę 1,450.000 zł.) 

stwarzają fałszywy obraz budżetu, 
gdyż są przenośne względnie nierealne. 
Inż. Biernacki stawia pod znakiem zapy- 
tania takie pozycje, jak: dotacja z komu- 
nalnego fund. pożyczkowego (289.000 
zł.)czynsz za koszary (114.000 zł.) część 
kwaterunkowero (100.000 zł.) a już zu- 
pełnie w powietrzu wisi dochód z kopyt- 
[ac | 


Kronika Iwowska 


kowego w sumie 420.000 zł. zakwestjono- 
nowany przez władze nadzorcze. 

Następnie inż. Biernacki analizuje owe 
budżetem przewidziane fikcyjne 17000000 
zł. i stwierdza, że 

40 proc. tej sumy to dechody z do. 
datków do podatków państwowych, 
20 proc. ta dochody z podatków samoist- 
nych gminy i opłat, 5 proc. to dochody z 
majątku gminy, 14 proc. to dochody ze 
zwro:ów, a 21 proc. tworzą cochody z 
przedsiębiorstw miejskich. W pierwszej i 
drugiej pozycji właściciele realności miej- 
skiej łącznie z lokatorami płacą 5.400.000 
zł. czyli 32 proc. budżetu. Z cyfr tych wy- 
nika, że 60 proc. dochodu dają płatnicy, 
którzy stanowią dość ograniczoną grupę. 
Wszystkie jednak podatki z roku na 

rok się cofają. 

Sam podatek widowiskowy, który wy- 
nosił ongiś 1 milj. zł. preliminowany jest 
obecnie na 420.000 zł. 

Nędza, jaka dziś panuje we Lwowie, 
mimo iż miasto straciło szereg dochodów 
z podatków, (akcyzowy, ładunkowy i za- 
kwestjonowary kopytkowy) wskazuje 
zniesienie takich podatków jak: hotelowe- 
go, od zaprotestowanych weksli i od nie- 
zabudowanych placów. 

Nastepnie analizuje mówca prelimino- 
wane dochody z przedsiębiorstw, które 
wynosić mają: z dóbr gminnych 37.000 
zł, z rzeźni 40.000 zł, z wodociągów 
140.000 zł., z gazowni 373.000 zł., z elek- 


Wielki Czwartek 


(—) Uroczystości dzisiejsze w katolickim 
Kościele są radosne i bolesne zarazem. Radość 
płynie z ustanowienia Najśw. Sakramentu, bo- 
leść z pojmania Pana Jezusa, Tącząc się pospo- 
łu. Świece na ołtarzu ozdobione białemi kwia- 
tami, krucyfiks osłoniony białą zasłoną, na 
środku prezbyterjum stoi stół, przeznaczony na 
święcenie Olejów.. 

O godz. 8-ej przyjeżdża Ks. Arcyhiskup, 
gdzie go w zakrystji oczekuje Kapituła. Tu kro- 
pi obecnych święconą wodą i idzie do wielkiego 
ołtarza, ubiera się na tronie w szaty pontyfi- 
kalne i rozpoczyna Mszę św. 

Podniosłą jest chwila, gdy na „Gloria“ od- 
zywają się wszystkie dzwony i dzwonki a orga- 
ny uderzają pełnem brzmieniem. Potem milkną 
używa się kołatek drewnianych na pamiątkę 
aż do sobotniej „Gloria“. Zamiast dzwonków 
pierwotnego zwoływania wiernych na nabożeń- 
stwo. Celebrans podczas Mszy św. konsekruje 
trzy hostje: z których jedną spożywa, a dwie 
chowa na Wielki Piątek: jedną na spożycie w 
tzw. Mszy św. „uprzednio poświęconych darów“ 
a drugą do Bożego Grobu. Te dwie w kielichu, 
okrytym białem welonem, przenosi do tzw. 
ciemnicy tj. bocznej kaplicy. To przechowanie 
Najśw. Sakramentu na innem, już zwykle 
miejscu, ma wyobrażać wtrącenic P. Jezusa do 
więzienia po Jego pojmaniu. 

Przed „Pater Noster“ Ks. Arcybiskup z a- 
systą udaje się do prezbytierjum ' święsi Olej 
chorych, poczem wraca i *dprawi» dalej Mszę 
św. Poświęcone olejc jeszcze tego dnia odbie- 


rają wszystkie kościoły djecezji, a pozostałe a 


ubiegłego roku zostają spalone. Następuje 
zkolei  poświęcenię oleju „Chrisma“ i oleju 
„Katechumenów*. Po Mszy św. konsekrowane 


Hostje przenoszone są do kaplicy Najśw. Sa- 
kramentu. 

Po Mszy św. w kościele katedralnym nastę- 
puje umywanie nóg dwunastu ubogim, wyobra- 
żającym dwunastu apostołów. Asysta niesie 
miednicę i kubek z wodą, gąbką i pieniądze w 
woreczkach na tacy, któreto pieniądze otrzy- 
mują oni zaraz po umyciu i ucałowaniu nogi. 
W dawniejszych czasach i katolicy panujący w 
szczególnie uroczysty sposób naśladowali ten 
przykład pokory. 


== a RANNE - e m a = men T 


PRZED KILKU DNIAMI powstała we Lwo- 
wię przy ul. Legjonów 3, nowa placówka han- 
dlowa pod nazwą „Nowy zklep* obejmujący 
wszystkie wyroby galanterji skórzanej. Fakt o- 
twarcia sklepu należy nadkreślić jako znamien- 
ny w obecnych kryzysowych czasach. W!aści- 
ciel sklepu p. Padalewski, mający za sobą dłu- 
goletnie doświadczenie kupieckie, jest widocz- 
nie optymistą, skoro odważył się cały doro- 
bek swego życia włożyć w to przedsiębiorstwo. 
NfTewątpimy, też, że społeczeństwo polskie nie 
oimówi Mu swego poparcia tem bardziej, że 
właśnie w tym dziale firmy polskie policzyć 
można na palcach. A zatem piękne Panie! — 
lokujcie swe oszczędności w torebkach naby- 
tych w „Nowym Sklepie“, (x) 


Nożem rozprawił się z żoną - 


rozwiedziony mąż 


(—) UI. Owocowa była wczoraj wie- 
czorem widownią krwawej awantury, o 
której szeroko opowiadano w tej żydow- 
skiej dzielnicy. Ulicą przechodziła Chane 
Rubinfeld, licząca 29 lat, która pozosta- 
wała w separacji z mężem lzakiem Ru- 
binfeldem, handlarzem (ul. Szpitalna, 1. 
20). Chane, z którą mąż żle obchodził się, 
odeszła od niego i poczyniła starania o 
rozwód, który onegdaj udało się uzyskać. 

Wczoraj wieczorem Rubinfeld na- 
tknąwszy się na swą żonę, wszczął awan- 


turę, poczem 
nożem rzeźnickim zadał 
w klatkę piersiową, 
a gdy ranna usitowata czemprędzej od- 
dalić się, pospieszył za nią i 
drugim ciosem zranił ją ciężko w ple- 
cy. Ciężko ranna, krwią brocząc, tt- 
padła na chodnik, skąd ją Pogotowie 
Ratunkowe przewiozło do szpitala 
; powszechnego. 
Rubinfclda aresztowano. 


XXX 


jej cios 


Oszustwa rosyjskiego Żyda we Lwowie 


(—) Już niejednokrotnie występowa- 
liśmy przeciw napływowi żydów rosyj- 
skich do Lwowa, wskazując na to, iż są 
oni elementem destrukcyjnym i zgoła nie- 
potrzebnym a wysoce szkodliwym cię- 
żarem w naszem życiu gospodarczem. 

Do*takich wśród tysięcy należał i nie- 
jaki 3 
: Mojżesz Bicksgorin, rzekomo in- 

Żynier, w rzeczywistości hochstapler, 

żerujący w przestępczy sposób na 

rozmaitych firmach, które obdarzy- 
ły go swem zaufaniem. 

Bieksgorina przywiódł do _wowa 
wiatr ze wschodu. Osiadł w naszem r'ie- 
ście wraz z żoną i dzieckiem przy ul. Za- 
dwórzańskiej, 1. 69 i wnet otrzyma za- 
stępstwo dwu fabryk rolniczych: F. Sta- 
chel ct Lerner, S. A, w Budapeszcie, oraz 


rfancuskiej „L'Union Gases A. Bluter*, 
w Montaban. Bicksgorin odrazu wpły- 
nął na szeroką i rozlewną falę życiową, 
prowadził wystąwny tryb Życia, rozrzu- 
cał rozrzutnie pieniądze i w krótkim cza- 
sie 

dokonał na szkodę wymienionych 

firm sprzeniewierzenia 30.090 zł., 
pieniądze bowiem ze sprzedaży maszyn 
rolniczych schował skrzętnie do swej kie- 
szeni. Obie fabryki, gdv korespondencja 
z rosyjskim żydem wpadała w próżnię, 
wniosły doniesienia karne do prokuratu- 
ry. W związku z tem Bicksgorin został w" 
dniu wczorajszym doprowadzony do sę- 
dziego śledczego, rejonu VII., i tu sędzia 
zarządził jego aresztowąnie. Bicksgoriny, 
niby wrzody rozrastają się na naszym 
oikanizmie gospodarczym l.e 


trowni 2,930.000 zł. Aprowizacja, czy 
szczenie miasta, tramwaje i zakład po- 
brzebowy nie dają żadnych dochodów. 
Łącznie więc pozycie, dochodowe wszyst. 
kich 9-ciu przedsiębiorstw miejskich dać 
mają 3.522.000 zł. Te sumy  analizuj: 
szczegółowo inż. Biernacki i stwierdza 
że 
gazownia przestała być wytwórnią, 
a jest tysko koniem transportowym 
Gazoliny i to dość mizernym. Gazow- 
nia nie jest wstanie amortyzować 
swego długu, 
który wynosi 4 milj. zł.; ma złe drogi do 
rozprowadzenia zbyt drogiego gazu, tak, 
że dochodowość tego przedsiębiorstwa 
stoi pod wielkim znakiem zapytania, 

Odnośnie do wodociągów których go. 
spodarka jest wzorowa, mówca podkreśla 
konieczność liczenia się z budową drugie- 
go dowociągu za cenę 12 milj. zt., tak że 
przedsiębiorstwo gromadzić winno w tej 
chwili rezerwy. Wszelka więc jego eks- 
ploatacją,na'cele administracji miast! 
jest szkodliwa. 

Jedyny przeto dochód realny na któ- 

rym opiera się budżet, Lwowa — to 

dochód z elextrowni. 

Wszystkie inne dochody Są nierealne 
względnie wiszą w powietrzu. Krótkie 
uwagi poświęca inż. Biernacki kamienio- 
łomom i kopałniom węgla w Jaworznie, 
przyczem wskazuje na brak rezerw go- 
tówkowych w kamieniołomach. 

Obraz dochodów nader smutny. 

Pan referei.t generalny analizując bu- 
dżet nie wskazał ani jednej drogi wyj- 
ścia, nie rzucił choćby promyka nadziei. 
A przecież są drogi ratunku. Należy 
przeto wybrać specjalną komisję, która- 
by zbadała budżet i zastanowiła sę nad 
uzdrowieniem gospodarki miejskiej, reor- 
ganizację przedsiębiorstw, budową hal 
targowych, polityką terenową, rozbudową 
Brzuchowic, budownictwem zbiorowem i 
t. d. Przy opracowaniu programu dbać 
należy o polskość sarzego stanu posiada- 
nia, polskość kupiectwa, rzemiosła, prze- 
mysłu i doię naszych dziesiątków tysięcy 
bezrobotnych. 

Polski charakter Lwowa, jego po- 

słannictwo kresowe muszą być w 

tym programie wzięte pod główną 

uwagę. R 

Analizując wydatki budżetowe m. 
Lwowa stwierdza, że administracja po- 
chłania rocznie 4.383.000 zł. a łącznie z 
zakładami opizkuńczemi, teatrami, muze- 
ami, fundacjami suma ta dochodzi do 
6.800.000 zł. — długi (niepełne) stanowią 
rocznie 2.700.000 zł., oświetlenia 1.100.000 
zł, czyszczenie miasta 1.100.000 zł., kon- 
serwacja dróg 600.000 zł. — razem po- 
zycje te wynoszą 12.300.000 zł. Cóż więc 
pozostanie na tzkie potrzeby miasta jak: 
kanały, nowe drogi, cmentarze, knnser- 
wacja budynków, szkolnictwo, zdrowie 
publiczne, plantacje, roboty publiczne, 
nowe budynki szkolne? 

Czy to jest plan gospodarowania 

Lwowem? Czy nie stoimy wobec je» 

go dalszego upadku? 


Budżet ten wymagać będzie daleko 
idących zmian, które sobie Zarzad 
zastrzegł w formie wirement. Ponie- 


waż Klub Narodowy w Zarządzie nie ina 
głosu, a na Padzie nawet prawa Samo- 
dzielnej interpelacji, a ponadto, powieważ 
za taką gospodarkę nie może darzyć za- 
ufaniem Zarządu 

przeto wstrzymuje się od głosowa- 

nia nad preliminarzem budżetowymi. 

Nader rzeczowe i fachowe przemó- 
wienie p. inż. Biernackiego, któremu 
przysłuchiwano się z pełną uwagą na- 
grodzono oklaskami. 


„NOWY SKLEP 


JóZEFA PADALEWSKIEGO 4 
Legjonów 3 (obok kina Palace) 


poleca 
estatnie modele torebek damskich 
i wszelkiej galanterji skórzanej po 
najtańszych cenach 
702 


Zamach samobólczy 
podchorążego 


NADWÓRNA 17. 4. W obozie 
ćwiczebnym w Nadwórnej targnął się 
na życie podchorąży Rudolf ` Łucki, 
który strzelił do siebie z karabinu w 
serce i poniósł śmierć na miejscu. Fo- 
wodem desperackiego czynu miał być 
podobno zawód miłosny, 


_Nr. 107 „KURIER » dnia 18 kwietnia 1935 


| KRONIKA KRAKOWSKĄ 


| Błędne pojęcia o wychowaniu 


Bogate 


zeopatrzony 
dział farb 
artystycznych 
p e 
A. Łopuszański 
Lwów, 


|, Marjaeki8. 
Eg 1679 


Zdarzenia i wypadki 

, (—) Trzech złodzieji zamarstynow- 
skicn w matni. Trzech niebezpiecznych 
złodziei, zamieszkałych na Zamarstyno- 
wie, upianowało wczorajszej nocy wła- 
manie do willi przy ul. Chrzanowskiej, 
l. 4. Już zabierali się do włamania, gdy 
zostali ujęci. Hultajską trójkę zamarsty- 
nowską tym razem tworzyli: Kazimierz 
Lipski (ul. św. Michała, 1. 4), Kazimierz 
Chudzik (ul. Nad Pełtwią, l. 3) i Kazi- 
mierz Serafin (ul. Boczna Sokoła, 1. 26). 

rzy przytrzymanej w komplecie szajce 
znaleziono precyzyjne narzędzia do wła- 
Mania. Szczególnie niebezpiecznym w tej 
Szajce jest Serafin, który niedawno do- 
Piero opuścił więzienie śledcze, zamiesza- 
ny w wyprawę złodziejską do mieszkania 
Przy ul. Gliniańskiej, 1. 9, umiał jednak 
Dodówczas tak zatrzeć ślad po sobie, iż 
Wypuszczony został na wolną stopę. 

, (—) Ujęcie torebkarza. Natal Mischel 
miał wczoraj „czarny dzień“. Zatakował 
ną pl. Solskich Leję Mund, z której rąk 
wyrwał torebkę z pieniądzmi i już z łu- 
pem uciekał, gdy „wpadł“, Tak czasem 
Się zdarza. 


Es=a 
FABRYKA WóDEK, 


NALEWEK i LIKIERÓW 


Jan Muszyński $-t 


aawiadamia, lè pe rekonstrukcji zesta: 
jaz otwarty 
Sklep fabryczny 


we Lwowia, Rynek 3 (ebek muzeum) 


l SĄDU LWOWSKIEGO 
Cyganie... kradnij cyganie... 


(s.). Obozowali w Wólce Mazurskiej... 
Cyganie, cyganki, cyganiątka. W dzień 
grali swe tęskne melodje, palili ogniska, 
Wrożyli, kuli konie, pobielali kotły, a w 
hocy... kradli. 

Aż dnia jednego powin;ła im się no- 
ga. Gdy dwòch cyganów, zresztą noszą- 
cych nazwiska zgoła nie cygańskie: Sta- 
nisiaw Piotrowski i Władysław Głowa- 
cki, wybrało się nocą na kradzież, wła- 
Ściciele pewnej zagrody w Wólce przy- 
chwycili ich z dwiema kurami w ręku. 
Cyganie nie dali za wygraną i bronili się, 
a jeden z nich — Głowacki — sięgnął po 
rewoiwer. Ale chłopi trzymali i oddaii 
cyganów w ręce policji. f 

Wczoraj ta rodziną cygańska stanęła 
przed trybunałem karnym, któremu prze= 
wodniczył r. Michale. Na salę przybyły 
Oprócz oskarżonych, którzy przebywają 
w więzieniu, cyganki z dziećmi na ręku 
l z kartami do wróżenia. Bronił cyganów 
adw. dr. Batycki. Trybunał po rozpatrze- 
niu sprawy skazał Głowackiego na 1 i pół 
roku więzienia, a Piotrowskiego na 6 
miesięcy. 

Cyganie, cyganice,  cyganiątka w 
płacz. Zaledwie jednak edprowadzono 
skazanych do więzienia, już cyganki, 


włócząc się po korytarzach sądowych, 
zachęcały bywalców: powróżyć panie... 
pańska dziewczyna... pan wygra na lote- 
rjl.. pan dostanie list... 

Cyganie... 


NAJLEPSZY W 
WYŁĄCZNY SKŁAD 
A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW. PL. MARJACKI 11. 


R D'rzała poleca ko:dry, materace 
Drzerabia kołdry po 4 zł, materac? po 
| zł. Chorążczyzna 5 obok kina „Apol 
O“a 3 


u 


W dniach ostatnich odbyło się w 
krakowskim „Klubie Społecznym“, z2- 
branie dyskusyjne, poświęcone proble- 
mom wychowawczym. Na zebraniu ten 
p. W. Gałecki, naczelnik wydz. Kura- 
torjum Okręgu Szk. Krak., mówił o 
szkole i wychowaniu, p. v-wojewoda 
Walicki o harcerstwie, p. prof. Marzec 
o. „Straży przedniej", wreszcie p. pł. 
Aldona Bolesławiczowa o wychowan'u 
fiz. i przysposokieniu wojskowem ko- 
biet. Kwintesensja zasadniczych wy- 
wodów i zapatrywań zogniskowała się 
w programowem przemówieniu p. Ga- 
łeckiego. Opinja katolicka nie może 
jednak na nie się zgodzić. P. Gałecki 
bowiem zaznaczył, że dzisiaj rodzina 
nie posiada aparatu wychowawczego, 
że rodzina zresztą w wolnej Polsce po- 


winna oddać śmiało wychowanie swych 
dzieci... Państwu. Wspominając o wy- 
chowaniu w szkole, pominął mówca 
zupełnie wychowanie religijne i zupei- 
nie przemilczał wychowawczą rolę K3- 
ścioła katolickiego. Bardzo poważne 
zastrzeżenia budzi również głos innego 
wysokiego reprezentanta szkolnictwa 
(w czdsie dyskusji) upominającego się o 
dostęp dla żydów do harcerstwa i 
wychwalającego obywatelską wartość 
żydów. 

Całe szczęście jednak, że dyskusja 
— w przygniatającej większości prze- 
mówień — potoczyła się przeciw wy- 
wodom p. Gałeckiego. Reprezentanci 
ster obywatelskich przeciwstawili się 
zwłaszcza bardzo stanowczo i bardzo 
silnie podważaniu autorytetu rodziny. 


Proces o wadliwą operacje ucha 


Oddawna ciągnie się sprawa wadli- 
wej operacji ucha, przeprowadzonej w 
Ubezpieczałni Społecznej. Stanisława 
Smolikówna, pracownica fabryczna, 
poddała się operacji ucha w Ubezpie- 
czalni, w następstwie czego nastąpił u 
niej zupełny zanik słuchu w  lewem 
uchu. Operację przeprowadzała Dr. 
Landauowa. Pacjentka pozostawała na- 
stępnie w leczeniu u prof. Baurowicza, 
który stwierdził, że w uchu jest uszko- 
dzona Kosteczka słuchowa, a polip nie 


| wyjęty. 


Na wczorajszej rozprawie Smoli- 


kówna na pytanie swego zastępcy 
prawnego, adw. Dr. Kuśnierza, oświad- 
czyła, że po operacji popadła w depre- 
sję i odczuwa ciągłe lęki i cierpi na 
różne sensacje nerwowe. Przesłuchi- 
wana lekarka - żydówka oświadczyła, 
że przed operacją badała dokładnie 
Smolikównę. czemu ta stanowczo Za- 
przeczyła. Adw. Kuśnierz zawniosko- 
wał przesłuchanie szeregu wybitnych 
laryngologów, skutkiem czego trybunał 
odroczył rozprawę do pierwszych dni 
czerwca. i 


Z OOOO ZZ 


WICEMINISTER KORSAK NIE PRZYBYŁ 
DO KRAKOWA, wobec czego sprawa ewentu- 
alnego zniesienia opłat rogatkowych i decyzji 
co do budowy wikarówki, zostały odroczone. 
Wicemin. Korsak ma przyjechać do naszego 
miasta bezpośrednio po świętach. 

8.000 ZŁ. NA CELE POMOCY MŁODZIEŻY 
AKADEMICKIEJ przekazała Komitetowi kra- 
kowskiemu Rada naczelna Twa Przyjaciół Mło- 
dzieży Akademickiej. 

KILKĄ NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW 
zanotowano w Krakowie w dniu wczorajszyrn.. 
M. in. p. Franciszka Gurniszewiczowa (l. 77) 
wpadła pod samochód i doznała ogólnych obra- 


żeń, zaś Stanisław Jarasz (|. 28) robotnik zo- 
stał przygnieciony wozem kolejowym i doznał 
zgniecenia klatki piersiowej. 


POZBAWIŁ SIĘ ŻYCIA wystrzałem z rewol- 
weru Adolf Teichner l. 55, kupiec z Często- 
chowy. Rozpaczliwego kroku dokonał w Hotelu 
Europejskim. 

ZA NAPAD RABUNKOWY na Rozalję Ban- 
do (1. 70) na drodze wRęcznej pod Krakowem 
zostali zasądzeni Fr. Nowak i S. Kurpan na ka- 
rę więzienia po 2 lata, 


CIEŃKIEWICZOWA ROZPOCZĘŁA ODSIA- 
DYWANIE DRUGIEJ KARY więzienia za nR- 


NA 


SIONA 


z pierwszorzędnych plantacyj krajowych i zagranicznych, 


WARZYWNE KWIATOWE 
GOSPODARSKIE BEN 


o najwyższej sile kiełkowania — poleca 


EDMUKDRIEDLŁ 


SKŁAD 
NASION 


Loów, ul. Rutowskiego |. 


Cenniki szczegółowe wy- 
syłam na żądanie. 438 


ZEKOLAD. 
j MoBżywia 


Dbająca o zdrowie dzieci 
matka kupuje 
=D ZEKOLAD 


A. PIASEGKI S.A. 


wyprodokowaną z gwarancyjnie czystych sztowtów 


mawianie dwóch ludzi do przyznania się do rze- 
komego okradzenia jej kosztowności. 

OBOZY PRZYSPOSOBIENIA GOSPODAR- 
CZEGO zostaną wprowadzone w większych 
miastach fabrycznych woj. krakowskiego. U- 
mieszczczeni w domach o rygorze wojskowym. 
młodzi ludzie będą odbywać praktyki w fabry- 
kach i pobierać określone wynagrodzenia. 


XxX 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 


Czwartek: Teatr nieczynny 
Piątek: Teatr nieczyany. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


APOLLO: „Katiusza". 
ADRIA: „Skandal w St. Moritz" i „Twe usta 
kłamią". 
BAGATELA: „Szaleństwo ameryk: ńskie“ i rewja 
„Wiosna idzie", 
PROMIEŃ: „Katarzyna Wielka". 
SŁONKO: „Przcor Kordecki, ebrońca Często 
chowy*. 
SOKÓŁ: „Popisy gimnastyczne', 
SZTUKA: „Ciznie Broadwayu“. 
ŚWIT: „Moskiewskie noce“ 
UCIECHA: „Piotruś“ z Franc. Gall. 
WANDA: „Jestem zbiegiem”, 

== 
bo dolegliwości artretyczno-renmatyczne jaku 
wynik przesycenia organizmu Fwnscm moczo- 
wym oraz now:'tałe na tem tle stany zansalne 
powodują bóle. zniekształcałją stawy. utrujrisie 
ruchy „powodując stopniową utratę zdolności dc 
pracy, a w niektórych wypadkach mogą dopro- 
wadzić nawet do kalectwa. 

Zioła Magistra Wolskiego ..Reumosa”, zawie- 
rające niezmiernie rzadką reślinę chińską Sehin- 
Schen usuwają kwas moczowy, łagodzą bóle, re- 
gułują przemianę materii. przez `o stanowią ra- 
cjonalne leczenie przy cierpieniach artretycz- 
nych „reumatycznych i bólach ischiasu, 

Zioła ze znak, ochr. „Reumosa* do nabycia 
w antekach i drogerjach (składach aptecznych). 


Wytwórnia Magister E. Wolski, Warszawa, 
Złota 14 m. 1. BSE 


TEATR ROZMAITOŚCI: 


Tajemnicze konto 


komedja Bernauera i Oesterreichera. Re- 
żyserja K. Tatarkiewicza. 


Gdybyśmy mieli jakiekolwiek wątpli- 
wości co do proweniencji tej sztuki i na- 
rodowości jej autorów, — to nikną one 
już po kilku pierwszych scenach pierw- 
szego aktu. AR 

Jesteśmy w Wiedniu powojennym, 
przeżywającym okres inflacji. W Wie- 
dniu, od wczoraj niemal republikańskim. 
Dawna arystokracja rodowa i dworska 
nie umie dostosować się do nowej sy- 
tuacji. Walą się fortuny magnackie, któ- 
rych właściciele lokowali pieniądze w 
bezwartościowych akcjach, — przycho- 
dzą „nowi ludzie". 

Autorzy wprowadzają nas w dom ta- 
kiej właśnie arystokratycznej rodziny 
Miłe typki: dziadek (z bokobrodami a la 
Franc Josef), stary ramoł, — matka, ko- 
bieta o ptasim mózgu, żyjąca w jakimś 
nierealnym świecie, zamykająca Oczy na 
rzeczywistość, — synalek, robiący długi 
i.. fałszujący podpisy na wekslach. No, 
i córka, młoda, urocza. Oczywiście typ 
dodatni, — bo potrzebny autorowi do 
zawiązania węzła całej akcji. d 

Cała ta arystokratyczna gromadka 
stoi na brzegu zupełnej ruiny. 

Ale znajduje się szlachetny, bez- 
interesowny  zbawca. Prawdziwy 
zbiornik wszelkich cnót i zalet. To 
ich nowy doradca prawny i admini- 


strator ich majątku... adwokat ży- 
dowski dr. Schiller, 

Typ nie z komedji, ale chyba z kiep- 
skiej farsy. Wzór bezinteresowności, dy- 
skrecji uprzejmości, stuprocentowy dżen- 
telman. Pięćdziesiąt tysięcy  szylingów 
wybulił już z własnej kieszeni, z „tajem- 
niczego konta“, by zapewnić całej rodzi- 
nie nieprzerwany dobrobyt, by spełniać 
wszelkie zachcianki czyto starej genera- 
łowej, czy. jej młodej, pięknej córki. 

I niczego w zamian nie żąda. Bo pan 
mecenas... kocha się w pięknej baronów- 
nie! . 

Zakończenie nie trudne do odgadnię- 
cia: mezałjans, ku ogólnej radości. Bo 
przecież tyle szlachetności i poświęcenia 
— wedle prostego, kupieckiego rachunku 
— musi znależć odpowiednią zapłatę. 


A jakby jeszcze nie dość było tego 
wszystkiego, — na zakończenie przycho- 
dzi deus ex machina i przyszła teściowa, 
szlachetnego adwokata wydobywa się z 
opresji finansowej, pozbywając się za je- 
dnym zamachem najgorszego wierzyciela, 
który „wlazł“ jej na hipotekę z fikcyjną 
pretensją 300 tysięcy szylingów. 

Nawiasem mówiąc, ów wierzyciel, łotr 
z pod ciemnej gwiazdy, z pochodzenia 
jest Grekiem... Właśnie Grekiem, bo wia- 
domo, że w Wiedniu nie żadna inna na- 
cja, lecz wyłącznie Grecy robili brudne 
interesy w okresie wojny i inflacji... 

Tak wygląda w skrócie S-iuka wie- 
deńskiej spółki autorskiej, — zrobiona 
zresztą zgrabnie, a napisana z niewątpli- 
wym talentem, Nie wątpię też, żę w dzi- 


siejszym Wiedniu przyjęta być musiała 
bardzo życzliwie. h 

Czy potrzebnem było wystawienie jej 
we Lwowie, —- to inna sprawa. Niech się 
o to martwi ten, czy ci, coją< ytalil za” 
lecili do grania. 

Ale podobno istniała kiedyś we 
Lwowie jakaś komisja teatralna. Cie- 
kawą byłoby rzeczą. usłyszeć, czy 
komisja ta kiedykolwiek się zbiera, 
czy interesuje się zamierzeniami 
i placjami Dyrekcji teatrów lwow- 
skich i jaki jest jei wpływ na układa- 
nie repertuaru? Bo przecież pewien 
wpływ posiadać powinna, koro tea- 
try oddane zostały niejako w dzier- 
żawę poręczającą, a wydatki gminy 
na teatr dochodzą olbrzymiej sumy 

miljona złotych rocznie! 

Wystawiono sztukę dobrze. Reżysct 
p. Tatarkiewicz nadał jej właściwe tem- 
po i wyrażne oblicze, wydobywając z 
niej wszelkie możliwe efekty. 

Do powodzenia przyczyniła się też 
właściwa obsada. W pierwszej linji za- 
sługa to niezrównanego p. Leliwy w roli 
naczelnika kancelarji adwokackiej, Plu- 
skiewki. Rzadko, zbyt rzadko, niestety. 
widujemy p. Leliwę na scenie, — ale też 
każdy jego występ to prawdziwa biesła- 
da artystyczna dla widza. Za każdym ra- 
zem daje nam nowy, oryginalny typ, pre- 
cvzyjnie opracowany, pełen komizmu, u- 
trzymany, jednak w ramach artystyczne- 
go umiaru. 


W rolach kobiecych ujrzeliśmy pp. 
Krzywicką, Żżyczkowską i Dziewońską. 


„Tą ostatnia niczupełnie zadowolniała tym 


Ty g 


KURJER" z dnia 18 kwietnia 1935 


NASZA ANKIETA KULTURALNA (Ill) 


- O restytucje opery we Lwowie 


które padły z krzeseł kurulnych Rady Miejskiej 


Odparcie zarzułów, 


HI. Czyż liczyli się tymcz. nasi Ojcowie 
z tem, że zwinięcie opery Iwowskiej — 
to ograniczenie Polskie do jednej tylko 
sceny operowej: warszawskiej? — prze- 
mijającym bewiem usiłowaniom oper w 
Poznaniu, Krakowie, w Katowicach, lub 
chociażby w Stanisławowie brak i tej tra- 
dycji i tych przyrodzonych warunków, ja- 
kie Lwów posiada... 

I czy zdawali sobie sprawę, że ogra- 
niczenie Polski co jednej tylko opery jest 
równoznaczne z zabiciem rodzimej twór- 
czości w dziedzinie muzyki operowej. I 
czyż pomieści jedna opera u siebie 
wszystkie te siły odtwórcze, które dzisiaj 
bez zajęcia i możności wyśpiewania się 
błąkają się w rozpaczy i dostarczają 
dziennikom sensacyjnych wiadomości o 
tragicznych zajściach? Czyż mamy zresz- 
tą produkować tutejsze talenty na eks- 
port? a i 

Czyż wreszcie panowie, radni, rugując 
operę z miejskiego teatru, zdawali sobie 
z tego sprawę, że uchwałą swoją na wie- 
czne milczenie skazywali naszą muzykę 
narodową, a zatem naszych Kurpińskich, 
Kamińskich, Dobrzyckich, Moniuszków, 
Jareckich, Żeleńskich, Noskowskich, Ró- 
życkich, Nowowiejskich, Paderewskich, 
Szymanewskich i wszystkich tych, którzy 
dołączyć się chcą do tego wspaniałego 
pocztu, a których z miejsca uśmierca SIĘ, 
gdy sią im nie daje ze sceny przemówić? 

Czyż pomyśleli, że swą nieprzemyśia- 
mą uchwałą wypędzają na zawsze ze Sce- 
ny narodowej przecudne operowe wizje, 
jak wspomniane dopieroco Straszny Dwór 
i Goplana, lub inne, jak Janek, Manru, 
Hrabina, Halka, Krakowiacy i Górale, al- 
bo dzieła nowszych dat, jak Zygmunt Au- 
gust, Legenda Bałtyku, Eros i Psyche, 
Casanova, Król Roger, Pan Twardowski, 
Młyn djabelski i tyle innych? A 

Czyż pomyśleli, że z ich zakazu nie 
przemówią nigdy ze sceny potentaci du- 
cha, od Beethovena począwszy, dźwię- 
kami Fidelia, Cyrulika Sewilskiego, We- 
sela Figara, Uprowadzenia z Seraju, Fau- 
sta, Romea i Julji, Poławiaczy pereł, Car- 
meny, Manon, Mazepy, Aidy, Otella, Fal- 
staffa, Pajaców, Toski, Cyganerji, Butter- 
fly, Andrzeja Chenier, Mignon, Lakme, 


Hugenotów, Afrykanki, ani też nięśmier- . 


telne dzieła Wagnera? 
Usprawiedliwiano rugi opery z teatru 
miejskiego — i to ze sier miarodaj- 
nych — przeżyciem się opery, Czemu 
jednak rozkwit jej zagranicą właśnie 
w ostatnich latach zadał kłam. W na- 
szych stosunkach był zarzut taki co- 
najmniej przedwczesny. — Przecież 
Lwów nię słyszał jeszcze ani Trista- 
na i lsotdy, Parsivala lub Śpiewaków 
Norymberskich R. Wagnera — ani 


razem, co kładę na karb zbyt pospieszne- 
go zdaje się przygotowania tej sztuki, 
o której jeszcze przed dwoma tygodnia- 
ini głucho i cicho było zupełnie. Zamało 
bylo w tej roli inwencji, za mało orygi- 
nalności, — a szablon, to najgroźniejszy 
wróg talentu. 

P. Krzywicka zupełnie dobra, znako- 
micie harmonizowała z P. Tatarkiewi- 
czem, pociesznym typkiem przedwojen- 
nego ramołą. 

"Role ERETTE znalazły dobrych 
wykonawców w osobach pp. Krzemień- 
skiego, Więckowskiego, Kańskiego i Ma- 
chalskiego. 

„Bohaterem“ sztuki był p. Kaczmarski 
w roli szlachetnego adwokata-Żyda. Rola 
to trochę niewyraźnie postawiona, — tem 
większa więc zasługa artysty, że, potra- 
fił nadać jej cechy prawdopodobieństwa 
życiowego. Najlepiej wypadły sceny li- 
ryczne, nie pozbawione silniejszego 
akcentu dramatycznego. 

W całości sztuka miła i ciekawa, — 
ale raczej i to przedewszystkiem dzięki 
owemu Pluskiewce — Leliwy. Gdyby tej 
postaci zabrakło, — pozostałaby melo- 
dramatyczna bomba, ckliwa i nudna. 

Nowością, którą trzeba wytknąć, był 
zupełny brak programów. Powodem te- 
go podobno jakiś zatarg między dyrekcją 
a drukarnią. Ale dlaczego ma na tem cier- 
pieć publiczność? Nie ta, ctała premjero- 
wa publiczność, legitymująca się przy 
wejściu... zaproszeniami, — ale ten „sza- 
ry człowiek", płacący pełny bilet wstępu, 
R nie znający na pamięć nazwisk i twa- 
rzy wszystkich artystów? 


K. Rychłow: . 


Elektry, Kobiety bez cienia, Ariadny 

z Naxos, Kawalera z różą i innych, 
że nie wspomnimy o dziełach „opero- 
wych“ Schonberga, Korngolda, Debus- 
sy'ego, Milnauda, Stravinsky'ego lub na- 
szego Szymanowskiego... i tych wszyst- 
kich twórców, którzy w operze poszukują 
nowych dróg, których „opery“ tylko igno- 
ranci mogą nazwać przeżytkami. 

Wszak dla szerokiej publiczności na- 
szej wszystkie te dzieła, to jeszcze... „ter- 
ra incognita" i musimy wpierw przejść 
drogę tych mieodczutych jeszcze wzrur 
szeń, w tych dziełach zaklętych i nau- 
czyć się je zrozumieć abyśmy mieli prawo 
deliberować nad tem, czy opera w tej for- 
mie, w jakiej dotąd się objawia, jest prze- 
żytkiem i czy należy szukać form innych, 
w każdym razie nie takich, które nam 
okazano w takich bujdach, jak „Biały 
koń“, lub „Jak się stać bogatym i szczę- 
śliwym', „Królowa Przedmieścia”, lub 
„Rozkoszna dziewczyna*!! O tych po- 
mysłowych drogowskazach przyszłego 
kierunku „operowego“, obecnie tak pro- 
tegowanego, pisaliśmy jeszcze w r. 1931 
(w n-rach 166 i 175 „Kurjera' p. t. „Wy- 
rok banicji na operę") i nie chcemy tutaj 
się powtarzać... , 

Entuzjastom opery rzucono w twarz 
z kurulskich krzeseł miasta zarzut: „mia- 
stu nie wolno subwencjonować pustych 
krzeseł w teatrze“! Darujcie Panowie, lecz 
jeśli mamy prawdą szermować, 

to słowa te słusznemi były, ale tylko 

pod adresem dramatu, a nigdy opery, 

która w ostątnich latach przepełniała 

widownię, czięki wzrastającej stale 

muzykalności i dzięki wielkim wysił- 

kom ówczesnych dyrekcyj. 


Dowodem tego cyfry frekwencji, która I 


z roku na rok wzrastała, przekraczając 
zgórą półtora miljona rocznie. Frekwencja 


Relikwie Męki 


(—) Gdzie znajdują się Relikwje, 
odnoszące się do najświętszych wspo- 
mnień i Męki Chrystusowej? To pyta- 
nie nasuwa się niewątpliwie, gdy u~ 
czestniczymy w podniosłych a głębo- 
kich obrzędach wielkotygodniowych. 

Tunikę Chrystusową ofiarował kla- 
sztorowi w Argenteuil Karol Wielki. 

Suknię bez szwu złożyła św. Hele- 
na kościołowi w Trewirze. 

Z drzewa Krzyża św. największe 
części znajdują się w bazylice św. 
Krzyża jerozolimskiego w Rzymie i w 
paryskim kościele metropolitalnym. Dro 
bne części zostały rozdane różnym ko- 
ściołom. Są też i w kościołach w Pol- 
sce. 

Wyższa część Kolumny biczowania 
znajduje się w Rzymie, w kościele św. 
Praksedy od roku 1223; niższa część 
w Jerozolimie, w kościele Grobu świe- 
tego. 


„ta rosłaby niezawodnie 


dalej, gdyby 
przerażeni tem interesenci nie przepro- 
wadziłi uchwały zamknięcia operze wrót 
teatru. Obudziła się zazdrość konkurencji, 
a nieszczęściem opery była także osła- 
wiona polityka „ZASPU“. Lecz pomińmy 
szczegóły. 

Dygresją w dziedzinie „frekwencji“ 
wkroczyliśmy w kwestję opłacalności 0- 
pery, tudzież subwencji miejskiej, którą 
pragniemy pozostawić omówieniu bar- 
dziej w te arkana wtajemniczonym... 

Pokrótce tylko zaznaczymy, że niedo. 
bory dzierżawców opery z r. 1930—1931 
powstały nie wskutek słabej frekwencji 
publiczności, ale z powodu nadmiernych 
gaż niektórych sił solowych i kierowni- 
czych. Dzisiaj wymagania te — po tylo- 
letniem bezrobociu — spadły tak znacz- 
nie, że opera bez obniżanią, osiągniętego 
poziomu opłaci się każdemu przedsiębior- 
cy i nie będą stawiane żądania o dodat- 
kową subwencją 200.000 zł., skoro obli- 
czono, że tylko obniżanie o 15% gaż per. 
sonalu da znaczną zwyżkę ponad tę kwo- 
t 


ę 
A wszakżeż o te 200.000 zł. rozbiła 
się nawa naszej opery w d. 11 czerw- 
ca 1931 roku! 

Opera utrzyma się bez podwyższania 
dawniejszej subwencji, byle tylko kierow- 
nictwo teatru ` przesławny ZASP. nie rzu- 
cały jej kłód pod nogi... 

Na zakończenie jeszcze słowo w związ- 
ku z tem, cośmy na początku powiedzieli. 

Pamiętajmy, że wojny z roku 1873 nie 
wygrała wielka inoc fizyczna narodu nie- 
mieckiego, ale pielęgnowany w pieśniach 
i w choralnych zespołach silny duch tego 
narodu. Pielęgnujmy siły fizyczne w zdro- 
wym sporcie, "le pamiętajmy, że człowie- 
ka stanowi jego duch, jego intelekt, 

Dr. KAROL CZERNY. 


Chrystusowej 


Gwożdzie: pierwszy został wrzuco- 
ny w Morze Adrjatyckie cełem uśmie- 
rzenia burzy, drugi znajduje się w 
koronie królów lombardzkich, trzeci w 
kościele Notre - Dame w Paryżu. 

Korona cierniowa przechowaną jest 
w kościele Notre - Dame w Paryżu, 
ale bez cierni, które rozdane zostały. 
różnym kościołom. 

Napis krzyżowy: tabliczka z litera- 
mi I. N. R. I. znajduje się w kościele 
Krzyża Jerozolimskiego w Rzymie. 

Gąbka, napojona żółcią, jest w 
Rzymie w bazylice św. Jana Laterań- 
skiego. 

Koniec łancy, która przebiła bok 
Chrystusa, przechowany jest w Pa- 
ryżu, a druga jej część w Rzymie. 

Część relikwii Krzyża św. znajduje 
się w kościełe pod wezwaniem św. Sta- 
nisława  (podomiaikańskin) w Lu- 
blinie 


LWÓW. .Zw. Okr. Zw. Gier Sporto- 
wych z powodu napastliwej notatki „Te- 


. e e 
Dezynfekcja jamy ustnej 
ehroni nasx organizm przed szeregiom cherób 
Stesujcie wypróbowane średki leczniczordezyn* 


fekeyjne x przepisu Dra Med. Zapełowicxa; 
a więe wodę de ust i pastę de zębów 


sé Wyrób Laboratorjum K. & A. 
„OSSAN Midaszowiki, Kraków. 635 
EA RÓ 


Wiadomości sportowe 


Wyniki dochodzeń w sprawie 
wypadku ś.p. Tokarza 

Przeprowadzone przez Zarząd Gł. 
Zw. Narciarskiego dochodzenia, celem 
stwierdzenia przyczyn znanego  nie= 
szczęśliwego wypadku na międzynaro= 
dowych narciarskich mistrzostwach 
Polski w Zakopanem, wykazały, że tak 
sp. Tokarz, jak i organizatorowie za- 
wodów nie ponoszą żadnej winy, a 
jako powód można jedynie przyjąć nie 
szczęśliwy wypadek. Również stwier- 
dziły dochodzenia, że pomoc lekarska 
natychmiast po otrzymaniu wiadomo- 
ści o wypadku, została rannemu udzie- 
lona i żadnych w tym wypadku nie 
było zaniedbań. 


e” 
Rakord subtelności smaku 
Cherry - Cognac 
Orange - Cognac 


KOSECKIEGO 


wasędnie do nabycia. 636 


Mistrzostwa narciarskie 
w (Czarnohorze 
W dniach 13 i 14 bm. odhyły gie w 


Czarnohorze zawody narciarskie w 
kombinacji alpejskiej o mistrzostwo 
okręgu lwowskiego. Organizacja za” 


wodów spoczywała w rękach KTN. * 
W ostatecznej klasyfikacji alpej- 
skiej pierwsze miejsce zajał Chlipalski 
(Czarni) z notą 191.72, 2) Fajkoszy 
3) Szczepanowski. 

COON WOT OGYKODADOPOPARUCADAA 


Miłą niespodziankę 


otrzyma „każdy przy zakupnie 


TORTU SOIĄTECZNEGO 


w (CUKIERNI 


ZIEMIAŃSKIEJ 


Lwów, Hetmańska 8 
tel, 236-08 399 


Wielki wybór tortów. Leny niskie 
© OWODOGOJUNODACUSUNYNAGAOWOI 
KRONIKA SPORTOWA 


legramu Sportowego", skierowanej po 
adresem p. radcy J. Niemca, wyraża pu* 
blicznie pełne zaufanie dla swego prze- 
wodniczącego, a nad wspomnianą notat- 
ką przechodzi do porządku dziennego. 

POZNAŃ. Chluba naszej kobiecej lek- 
koatletyki Jadzia Wajsówna, wstąpiła w 
szeregi poznańskiego Sokoła. 

KRAKÓW. Drużyna piłkarska 16. p. p 
wycofała się z mistrzostw okręgu kra* 
kowskiego. 

STOCKHOLM. Prasa szwedzka dono* 
si, że Nurmi postanowił wziąć ostatecz* 
ny rozbrat ze sportem amatorskim i star= 
tować w nadchodzącym sezonie jako za* 
wodowiec. 

Nurmi zamierza jakoby dokonać wiel< 
kiego tournee zagranicą i rozpocząć po* 
goń za nowemi rekordami świata. 
o 


KWIATY 


cięte i deniczkowe poleea 


A. Krzyżewski i J. Franczak 


Zimorowicza I 
Ceny najniżsre. 
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Izby Pracy 


Powołanie do życia Izb Pracy jest jak za- 
Bewniają w kołach zawodowych robotniczych, 
Zdecydowane. Izby takie mają reprezentować 
Wszystkich pracujących fizycznie lub umysłowo 
Na zasadach umów o pracę. W izbach tych nie 
będą reprezentowane sfery urzędnicze. Nadzór 
Nad Izbami Pracy spoczywać ma w rękach mi- 
“istra opicki społecznej. 


Zmiszczone zasiewy 
nad Prutem 


(s) Jak się dowiadujemy, cały ob- 
Szar nad Prutem, a przedewszystkiem 
Kołomyjszczyzna, nawiedzona została 
Przez polne myszy w ilości, której nie 
notowano dotąd na Pokuciu. Około 80 
proc. zasiewów jest zupełnie zniszczo- 
nych. 


Tyfus plamisty na Pokuciu 


(s) Jak nas informują, na terenie 
Pokucia panuje tyfus plamisty. Co- 
dziennie niemal notują kilkanaście wy- 
radków tej choroby. Szpitale w Koło- 
myi są przepełnione. Ze Lwowa wy- 
ruszyć ma specjalna kolumna Czerwo- 
nego Krzyża, by nieść pomoc nie- 
szczęśliwym. Czerwony Krzyż założyć 
ma osobny epidemiczny szpitał w Wi- 
nogrodzie. Miejscowości, objęte tyfu- 
sem plamistym, są zupełnie izolowane. 


Ograniczenie wydobycia 


węgla 
Kopalnie Zagłębia Dąbrowskiego i 


„ŃMlasy” w Rosji Sowieckiej 


(k) Biuletyn Izby Handlowej Ro- 
sji Sowieckiej podaje statystykę po- 
działu klas ludności na obszarze całe- 
go państwa komunistycznego. Statysty- 
ka ta jest nader ciekawa i zasługuje na 
pełną uwagę. Najciekawszem w tej sta- 
tystyce, którą traktować należy suma- 
rycznie, jest stwierdzenie, że do roku 
1928 Rosja Sowiecka posiadała zalc- 
dwie 17,3 proc. tzw.  prbletarjatu, 
który w roku 1934 podniósł się do 
28,1 procent. Wyraźnie jednak pod- 
kreślono, że odsetkiem tym objęto ró- 
wnież urzędników i pracowników pań- 
stwowych. 

Dziwnem jest, że pod rubrykę 
„prołetarjatu.. podciąga się niekolek- 
tywnie pracujących chłopów, rzemieśl- 
ników i chałupników, tem  dziwniej- 
sze, że te warstwy stale reklamuje się 
jako podpory państwa. Zresztą ta gru- 
pa nieujęta, jako „proletarjat* wzro- 
sła w Rosji Sowieckiej z 2,9 proc. w 
roku 1928 na 45,9 proc. w r. 1934. 

Mimo nacisku ze strony czynników 
„proletarjackich* znajdowało się w 
Rosji 22,5 proc. samodzielnych chło- 
pów, samodzielnych rzemieślników i 
samodzielnych chałupników. W r. 1928 
samodzielna ta grupa stanowiła 72,9 
proc. — spadła więc do roku 1934 o 
dwie trzecie. 

Jeśli zaś chodzi o właściwą „bur- 
żuazję* (wielkich posiadaczy ziemi, 
kułaków, właścicieli domów, rentierów, 


kupców), to odsetek ich z 4,5 proc. 
w roku 1928 spadł w roku 1934 na 
0,10 proc. Ta część społeczeństwa ro- 
syjskiego, którą dziś ujmuje się mia- 
nem „burżuazji“ stanowiła w roku 
1913 — 15,9 proc. całej ludności Ro- 
sji — Tak oto przedstawia się we- 
dług danych oficjalnych „klasowy“ po- 
dział Sowietów. 


Ruch statków w porcie 
gdyńskim 

W miesiącu marcu weszło do portu 
gdyńskiego i wyszło zeń na morze 
ogółem 823 statków o łącznej pojem- 
ności 805.931 tonn, z czego weszło 
421 statków © pojemności 412.285 
tonn, a wyszło 421 statków o pojem- 
ności 393.645 tonn. 

Ruch statków według kolejności 
bander poszczególnych państw przed- 
stawiał się następująco: na pierwszer1 
miejscu stanęła bandera szwedzka (206 
statków), następnie Anglja (148 stat- 
ków), dalej Niemcy (155 statków), 

| Danja (132 statki); na piątem miejscu 
znalazła się bandera polska (75 stat- 
ków, 79.806 tonn). Dalsze miejsca za- 
ięły Stany Zjedn., Włochy, Grecja, 
Norwegja, Finlandja itd. 


Ogółem zawinęło do Gdyni w mar- 
cu 19 różnych bander. 
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SALON SZTUKI 


obecnie Lwów, Pasaż Mikolascha 


okazyjnie: Salon empire, pokój 
kombinowany, garnitur klub., tapczany, 
dywany perskie, kilimy.:i' wiele - innycb 
„.. Przedmiotów — tanio *: 1826 
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GIEŁDA LWOWSKA 


Giełda zbożowa. 
Na giełdzie obroty w pszenicy, owsie, ży- 
cie, lnie, seradeli, mące i otrębach. 
Naogół styuacja bez zmiany. 
Tendencja utrzymana, usposobienic spokoja 
ne. 
Następne zebranie 
dnia 28 kwietnia 19836 r. 
Giełda pieniężna. 
Skromne obroty w dewizie Nowy York. 
Delar około zł. 5.29, 


Giełda nabiałowa 


Masło des. form. 3.10—3.40 zł, w 
blokach  2.90—3.20 zł, H sorta 


giełdowe we wtorek, 


O O p A 


Górnego Śląska organiczyły znacznie 
w b. m. wydobycie węgla. W ciągu 
kwietnia przewidywane jest wydobycie 
600.000 tonn węgla, podczas gdy w se- 
zonie zimowym przekraczało ono 
1,000.000 tonn. Ograniczenie produk- 
zji węglowej odbije się ujemnie na sta- 
nie zatrudnienia. 

NE OUUSAWEGOUUDRSKEDODNEEMNOF 


ZY 
srebrae, polarne, alebieskie, 
krzyżowe poleca i wykonuje 
Magazyn Pracownia Futer 


Karol Schiirer 


a 
L] 
Lwów, Senatorska 11a, tel. 269-56. 
862 Firma chrześcijańska 
aGAROACGOCAGAGEGEAREUMETEZELZ 


Kronika gospodarcza 


— Na Pokuciu przystąpiono do budowy 8a- 
mochodowej drogi na przestrzeni Jabłonów — 
Kosmacz. Budowa odbywa się w formie zapła- 
ty żywnością. Robotnicy otrzymają zboże. Do- 
tąd nadeszło dla pracujących 60 tonn zboża, 
spodziewanych jest dalszych 200 t. Ponadto s 
Przygotowane Są prace pod budowę mostu na 
Prucie, o kosztach 150.000 zł. W programie jest 
również regulacja Prutu. 


i Z R S a EE 


RAYA 


Olbrzymi parowiec transatlantycki „Aquitania“, 
burzy uległ poważnej ławarji w pobli żu portu Southampton. 


E 


który niedawno 


2.70—3 zł, masło kuchenne 2.70—3 
zł., ser trapistów 1.55—2 zł. jaja, kopa 
2.60—3 zł. 


Giełła warsza wska 
Warszawa 17. IV. 193 


3 proe. poź. budowlana 45-25 

proc. poż. inwestycyjna 105-50 
4 proc. poź. inwest. seryj. 107:— 
5 proe., poż. konwerzyjna 66'50 
$ proc, poż. kolejowa 621— 
6 proc. poż. dolarowa ]8*— 
4 proc. poż. dolarowa 5325 

proc. poż. stabilizacyjna 65:88 


10 proc. poż. kolejowa 


WALUTY I DEWIZY 


Belgia 89-85 a | 2215 
Gdańsk 17308 Paryż 3499 
Helandja 35770 Szwajcarja 17167 
Londyn 2574" Włochy 43:95 
N. Jork 537 Berlin 21340 
Giełdy zagraniczne 
L on dyn. 17. IV. 193% 
N. Jork 4:35* Zarych 14:51 
Paryż 73:63* Praga 115— 
A i5 d m. dg A 
7 msterdam 4 iszpanja H 
skutkiem | posela 2066  Wiedeż 2515 
Rzym 5840" Warszawa 2575 
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„Chemia i miłość” 


Te śniąągszne ceremonje człowiek odbyć musi, robiąc 
ze siebie widowisko — powiedział ironicznie. 

Irenka uśmiechnęła się pogodnie i grzecznie powie- 
działa: 

— Czego się nie robi dla miłości kobiety. To prze- 


cież raz jeden w życiu przejść każdy musi, a przynajmniej. 


my, dziewczęta, o tem marzymy. 

— lIrenko i ty myślisz o tem? Naprawdę? Bo ciocia 
opowiadała mi, że dwu konkurentów odpaliłaś. 

— Właściwego nie odpalę, nie bój się. 

Olchowskiemu rozniebieszczyły się oczy jeszcze bar- 
dziej. Widać było, że piękność Irenki robi na nim duże 
wrażenie. A że spostrzegła to nie tylko Irenka, ałe i Tecia, 
smutniejąc momentalnie, więc zaczęła się przed nimi wy- 
wnętrzać, że ma też swego chłopca, którego bardzo ko- 
cha i po skończonych studjach wyjdzie za niego. 

Olchowski posmutniał, w gorzkiem skrzywiceniu ust 
jego widać było, że opowiadanie to sprawiło mu przy- 
krość. 

Młodzi śpieszyli się, mając jeszcze kilka wizyt przed 
sobą. Żegnając się, jeszcze z pięć minut rozmawiali 
w przedpokoju. 

— Więc tak, Irenko, w drugi dzień świąt, w kościele 
św. Mikołaja, o 10-tej. Mama twoje przyjedzie spewno- 
ścią, bo ciotka bardzo serdecznie ją zapraszała. No i na 
wilję przyjdziecie do nas, prawda? 

— Nic jeszcze nie wiem. Pewnie mama napisze, co 
postanowi, a ja się w zupełności do tego zastosuję. 


Nareszcie pożegnali się naprawdę. 

I ktoby to się był spodziewał, że Tecia w przeciągu 
pół roku zamąż wyjdzie — myśli Irenka. Szyła sobie wy- 
prawę u jej matki, ale martwiła się, że męża tak prędko 
nie znajdzie. Ciągle kładła pasjansa i matka pomagała, 
a nigdy prawie nie wyszedł. Muszę napisać do mamy i 
może parę słów do Jasia. Postanawie szczerze zrobić to 
jeszcze dzisiaj. 

Irenka listu nie napisała, zajęta swoim węglem, za- 
pomniała o świecie Bożym, a :na drugi dzień ofrzymała 
od matki list tej treści: ) 

„„Kochana Irenkot 

Milczenie Twoje nie tylko niepokoi inię, alc też pod- 
suwa rozmaite myśli — może nawet ubliżające Ci. Jaka 
Jaka jest przyczyna, nie pozwalająca Ci, drogie dziecko, 
na skreślenie słów kilku? Irenko, ja nie mogę się zgo- 
dzić na tego rodzaju postępowanie... Może Cię nie rozu- 
mię, ale sercem matki wczuć się potrafię w każdą rzecz 
dotyczącą Ciebie. Zakłóciłaś spokój moich dni i nocy, 
a słowa ciotki Brzeskiej, pisane w liście, dorioszącym o 
ślubie Teci, podcięły moje zaufanie do Ciebie w zupeł- 
ności. Przytaczam Ci dła przykładu urywek z tego listu: 

„Dobrze, że Tadzio wybrał na żonę Tecię, że Irenki 
wogóle nie poznał, gdyż prowadzenie się Twojej córki 
daje wiele do myślenia. Kilka razy widział ją lekarz, 
mieszkający w mojej kamienicy, w pierwszorzędnym lo. 
kalu, w towarzystwie potentatów naftowych, a ostatnio 
w gronie kolegów, pijanych, jak nieboskie stworzenia. 
Wobec tak modnych obecnie „małżeństw koleżeńskich", 
bez ślubów, kto wie, czy Irenka już takie nie zawarła. 
Opowiadał mi Tadzio, który prenumeruje „Dekadę"”, że 
takie małżeństwa legalizuje się dopiero po przyjściu na 
świat dziecka". | U 

Wiem. że życie dzisiejsze jęst zupełnie inne, jak daw- 


niej, niestety, nie wiem, które lepsze, czy dawne, nasze, 
oparte ną większej moralności (którą wy dziś nazywacie 
zakłamaniem), czy dzisiejsze, Wasze, wolne od tego „za= 
kłamania". Gdybyś miała ochotę i czas, wytłumacz mi, 
na czem zasadniczo polega ta różnica. Będę się starata 
zrozumieć. Chciałabym, żeby rozpiętość naszych poięć, 
coraz bardziej zmniejszała się. Chciałabym Cię zrozu- 
mieć... Więc nie milcz kochana, ja zawsze potrafię być Ci 
oprócz matki, przyjaciółką, bo chcę i pragnę duszą całą, 
mieć całe Twoje zautanie... jak dawniej, Irenko, kiedy 
siedząc u moich kolan, wypowiadałaś najgorsze przewi- 
nienia. A później, jak byłaś starszą, wszystkie tajemnice 
szepłałaś mi do ucha... — to były nasze tajemnice przed 
ojcem. Prawda? Dziś, Irenko, są te tajemnice przedemną... 
Gdyby Ci jednak sprawiało przykrość przelewanie na pa- 
pier niektórych myśli, to moke na świętach pomówimy 
sobie. Napisz mi tyłko, czy chcesz, żebym przyjechała do 
Lwowa (byłabym już na ślubie Teci), czy wolisz przy- 
jechać do domu. Zastosuję się w zupełności do Twoich 
życzeń. 

żeby Cię trochę podnieść na duchu, po moim, trochę 
karcącym liście, muszę Ci jeszcze donieść i przyjemną 
wiadomość. Widziałam się z dyrektorem gazowni, który 
wrócił ze Lwowa. Opowiadał mi, że był na jakiemś po- 
siedzeniu, na którem byli Twoi profesorowie. Słów nie 
mieli na wyrażanie się o Twoich nadzwyczajnych postę- 
pach, o zdolnościach i pilności Twojej. Chcą Ci zapropo. 
nować asystenturę i wysunąć jako delegatkę, na zjazć 
chemików w Madrycie. 

_ Czekam na odpowiedź w sprawie świąt i. 


serdecznie Cię całuję 
Matka". 


(C. å. n) 
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i nowe pakty są niepotrzebne -- 
oto sens mowy min. Becka przed Radą Ligi 


GENEWA “6. 4. (PAT). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Rady Ligi Narodów 
min. Józef Beck wygłosił nast. przemó- 
wienie: . 

Panie Prezydencie! 

Zabierając głos w dyskusji nad skargą 
cządu francuskiego uważam za konieczne 
oprzeć się na dokumencie, ja- 
kim jest memorjał francuski z dnia 9-go 
bm., który został nam rozdany w dniu 14. 
bm. Według mnie rząd francuski przedsta- 
wił Radzie trzy różne zagadnienia, które 
wyłaniają się przy uważnem czytaniu te- 
go memorjału. 

Mianowicie: 1) dozbrojenie Niemiec, 


.2) rozszerzenie zobowiązań członków 


Rądy Ligi wynikających z paktu, i 3) 
wzmocnienie bezpieczeństwa przez nowy 
typ układów międzynarodowych. 

Jeśli chodzi o punkt pierwszy, to mu- 
szę przypomnieć, że rząd mój wielokrot- 
nie wypowiadał się co do celów i metod 
konferencji rozbrajeniowej, w ramach 
której to zagadnienie byto początkowo 
traktowane. Nasz punkt widzenia był w 
szczególności przędstawiony w deklara- 
cjach uczynionych na komisji ogólnej kon 
ferencji w dniach 5. II. 1933 r. i 1. VL 
1934 r. Rząd połski wypowiedział rów- 
nież wyraźnie swą opinię wtedy, kiedy to 
zagadnienie stało się przedmiotem roko. 
wafi poza normalnemi organami konfe- 
rencji. Kiedy ostatnio rokowania zakoń- 
czyły się niepowodzeniem, wówczas u- 
ważano za wskaząne szukać rozwiązania 
trudności, które powstały w procedurze 
przed Radą Ligi. Narodów. Ponieważ rząd 
mój nie brał udziału ani w rokowaniach 
poza konierencją, ani w ceklaracjach, 
które były wynikiem tych rokowań, nie 
można się dziwić, że w położeniu obec- 
nem nie widzi potrzeby jakichkolwiek no- 
wych uwag na ten temat. 

Druga idea, która zwróciła moją uwa- 
ge w memorjale francuskim, dotyczy, je- 
śli ją dobrze rozumiem. — rozpoczęcia 
studjów nad możliwością rozszerzenia 
systemu  Sankcyj  międzyrarodowych, 
przez stosowanie ich w przyszłości rów. 
nież w wypadku pogwałcenia lub wypo- 
wiedzenia traktatów. W tej sprawie o- 
graniczę się do kilku uwag, natury zu- 
pełnie ogólnej. Nikt nie może zaprzeczyć, 
że niektóre istniejące postanowienia pak- 
tu niestety zbyt często nie były wykony- 
wane, i że z tego powodu autorytet Ligi 
Narodów bywał pomniejszany. Czy moż- 
na poważnie sądzić, że dałoby się po- 
większyć autorytet Ligi I zapewnić wię- 
cej- skuteczności jej akcji przez powięk= 
szenie liczby artykułów i paragrafów, za- 
wierających coraz to nowe zobowiąza- 
nia? Zresztą nie ulega wątpliwości, że za- 
danie Rady w tej dziedzinie musiało się 
pgraniczyć wyłącznie do badań i studjów, 
gdyż wszelkie decyzje, rozszerzające zo- 
bowiązania wynikające z paktu, należą 
do kompetencji wszystkich członków Li- 
gi Narodów. 

Te uwagi spowodowane są szczerem 
pragnieniami mojego rzdu, aby współpra- 
ca międzynarodowa, na której Polsce 
szczerze zależy i dla której Liga Naro- 
dów pozostaje mimo wszystko najbar- 
dziej pożytecznem narzędziem, — nadal 
mogła się rozwijać. > 

Jeśli chodzi o trzeci punkt, to znaczy 
o uwagi rządu francuskiego co do poglą- 
dów mających na celu zapewnienie i 
wzmocnienie bezpieczeństwa  europej- 
skiego, to zatrzymam się nad nim dłużej. 
Jak wiadomo, Polska była jednym z tych 
krajów, które najmniej zajmowały Radę 
zagadnieniami swego bezpieczeństwa. Nie 
należy jednak sądzić, iżby rząd polski i 
polska opinja publiczna poświęcały mniej 
niż inne kraje uwagi tej kwestji, albo iż 
Polska ma mniej niż jakiekolwiek inne 
państwo prawo domagania się, aby jej 
bezpieczeństwo było zapewnione i szano- 
wane. Jeśli poruszam te kwestje to dla. 
tego, aby przypomnieć że jeszcze kilka 
lat temu atmosfera w której rozwijaty się 
stosunki polityczne między państwami 
Europy wschodniej, była daleka od stanu 
zadawalającego. Muszę też stwierdzić, że 
wo czasie kwestja bezpieczeństwa w 
tej części Europy była usuwana na dru- 
gi plan konferencji i układów międzyna- 
rodowych. - 

To też muszę stwierdzić z tem więk- 
szem zadowoleniem, że stosunki politycz- 
ne w tym rejonie przeszły od tego czasu 
ewolucję niezmiernie pomyślną. 

W r. 1932 rząd polski wspólnie z rzą- 
dami Estonji, Finlandji i Łotwy zawarł z 


rządem 
między Z.5.R.R. a jego północno-zacho- 
dnimi sąsiadami systemat pokoju niea- 
gresji |! stosunków dobrego sąsiedztwa. 
Jeśli spojrzymy na zachodnią granicę 
Polski, to trzeba również stwierdzić ko- 
rzystną ewolucję dla dwóch wielkich są- 
siadów. Mianowicie na przełomie lat 1933 
— 34, zostały ustanowione wspólnym wy- 
siłkiem Niemiec i Polski zasady nieagre- 
sji i dobrego sąsiedztwa. Czy można się 
ziwić temu, że polska opinja publiczna 
była niezmiernie zdziwiona licznemi i alar 
mującemi nawoływaniami do zapewnienia 
pokoju na Wschodzie Europy, który roz- 
strzygnął się właśnie w chwili, gdy te 
dwa doniosłe akty przyczyniały się do 
stabilizacji stosunków "między Polską a 
dwoma mocarstwami  sąsiedniemi. Nie 
będę ukrywać przed szanownymi kole- 
gami, że ten fakt wzbudził poważne po- 
dejrzenie polskiej opinii publicznej. 
Można wyrazić obawę, że nowy układ 


PŁASZCZE 


gabardynowe 
impregnowane od zł. 


). 


sowieckim układy stwarzające | naruszyłby lub rozwodniłby systemat nie- 


agresji na wschodniej granicy Polski lub 
zagroziłby dobrym stosunkom z naszym 
zachodnim sąsiadem. Z punktu widzenia 
swej racji stanu, rząd polski uważa te 
dwa akty za podstawowe i najdonio- 
ślejsze. 

Oto dlaczego rząd polski nie może 
przystąpić do studjowania jakichkolwiek 
nowycii projektów, dopóki nie przekona 
się, że te projekty nie pociągną za sobą 

żadnego poważnego niebezpieczeństwa 
nietylko dla życiowego interesu Polski, 
lecz również dla pokoju w północno - 
wschodniej Europie. 

Złożyłem moje najszczersze sprawoz- 
danie Radzie z opinii mojego rządu na 
obecną sytuację, polityczną, ponieważ u- 
ważam, iż to było moim obowiązkiem z 
okazji nadzwyczajnej sesji Rady, która 
zbiera się oczywiście tylko dla spraw wy- 
jątkowo ważnych. 


Oświadczenia przedstawicieli innych państw 


GENEWA, 16. 4. (PAT). Po min. 
Lavalu zabrat głos delegat brytyjski, 
min. Simon, oświadczając, że przyłącza 
się do poglądów Francji i Włoch w 
sprawie projektu rezolucji. Wyraził 
przytem nadzieję, że dyskusja wyka- 
że, iż Rada Ligi gotowa jest projekt 
załatwić i wprowadzić w życie. Rezo- 
lucja nie zamyka żadnych dróg na przy- 
Szłość, przeciwnie wykaże ona, że Liga 
Narodów jest zjednoczona, aby bronić 
celów, dla których została powołana. 

W dalszym ciągu dyskusji za- 
brał głos delegat Włoch, bar. 
Aloisi, który oświadczył, że pro- 
jektowana rezolucja jest tylko 
powtórzeniem podstawowych zasad 
współpracy międzynarodowej, któremi 
stale kieruje się polityka rządu faszy- 
stowskiego. Rząd włoski zastrzegł się 
formalnie przeciw jednostronnemu po- 
stanowieniu Niemiec z 16. 3. i dlatego 
przyłącza się całkowicie do deklaracji 


IMIENIU FRANCJI 


złożonej przez Francję i Anglję. 


Następnie zabrał głos minister 
spraw zagran. |. Beck, poczem prze- 
mawiał w imieniu Czechosiowacji min. 
Benesz zaznaczając, że przyłącza się 
de oświadczenia 3 mocarstw i wyraża 
zgodę na projekt rezolucji. 

Pod koniec posiedzenia przemawiał 
jeszcze delegat Hiszpanji, Madariaga, 
który zauważył, że zazwyczaj projekt 
rezolucji przedstawia się Radzie dopje- 
ro po przeprowadzeniu debaty. Tym ra- 
zem stało się inaczej. W każdym razie 
powinno się członkom Rady, którzy to 
uczynić zechcą, dać sposobność złoże- 
nia poprawek, lub dodatków, do pro- 
jektu rezolucji. 


Na tem dzisiejszą debatę zakończo- 
no. Następne posiedzenie jutro o go- 
dzinie 10.30. 


= tę 
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Eksplozja granatu w Rynku 
zraniła ciężko 11-1. chłopca 


(—) W dniu wczorajszym o godz. 
17-tej min. 25 rozległa się w Rynku 
głucha detonacja. Dopiero w jakiś czas 
po niej zdołano ustalić, iż pochodziła 
ora ze strychu kamienicy nr. 3. Złożo- 
ne tam były rzeczy, pozostałe po śp. 
prof. Mostowiczu, a zapisane dozorcy 
kamienicy, niejakiemu N.  Kowerce, 
zamieszkałemu na  Zniesieniu. Gdy 
wczoraj Kowerko wraz z 11 - letnim 
swym synem, Mieczysławem, przybył 
na strych, aby zabrać te rzeczy, W 
chwili ich ładowania do worków 

nastąpiła wśród silnej detonacji 

eksplozja granatu, leżącego na 

strychu prawdopodobnie jeszcze 
od czasów wojennych. 

Odłamki granatu poianiły ciężko 
Mieczysława Kcwerkę, którego w groż- 
nym stanie przewieziono do szpitala 
powszechnego. Ojciec jego z groźnel 
przygody wyszedł bez szwanku 


Zebranie robotników 
budowlanych we Lwowie 


(g) Wczoraj w wielkiej sali posejmowej w 
gmachu Skarbka odbyło się zebranie robotni» 
ków budowlanych wszystkich kategoryj, w kt® 
rem wzięło udział ponad 800 osób. Zcbraniem 
kierował prezes Łotysz. Sprawozdanie z dele: 
zacji w magistracie i w województwie ekłada! 
p. Słoniowaki, który podkreślił, że wynik kon: 
ferencyj uważać należy raczej za negatywny 
gdyż widoki na budowę we Lwowie gmacha P. 
K. O, Domu Żołnierza i Domu Zarządu 
Elektrowni i Tramwajów są nader problems 
tyczne, względnie w dalekich projektach. d 

W rezultacie po gorącej dyskusji, w której 
zabierali głos robotnicy i r. Skalak, uchwalono 
jeszcze raz wysłać delegację do władz i doma- 
gać się rozpoczęcia robót budowlanych. Ponad- 
to, biorąc pod uwagę nader tragiczne położenie 
bezrobotnych we Lwowie, zażądano  świątecz' 


nych zasiłków, by i rodziny bezrobotnych w 
dzień Wielkanocy nie marły z głodu, 


ZAKŁADY WODOCIĄGOWE 
MIASTA LWOWA 
sgłaszają 


| Publiczny 
Przetarg olertowy 


na budewę zbiernika wedociągewege 
we Lwowie. Termin wnoszenia efert 
upływa 27 kwietnia 1935 r. Szczegóły 
przetargu ogłeszeae w Dziennika Róz 
perządzeń Gminy m. Lwową z dnia 


18 kwietaia 1935 r. 


14039 


przedstawia min, Laval Radzie Ligi rezolucję potępiającą Niemcy 


GENEWA, 16. 4. (PAT). Dziś o | nostronny akt stworzyć dla siebie żad- 


godz. 16.30 pod przewodnictwem min. 
Tewfik Arasa zebrała się nadzwyczajna 
sesja Rady Ligi, celem rozpatrzenia 
skargi rządu francuskiego, wniesionej 
w sprawie decyzji rządu niemieckiego 
z dnia 16. 3., dotyczącej zbrojeń. 

Pierwszy w dyskusji zabrał głos 
min. Laval oświadczając, że inicjatywa 
niemiecka musi być potępiona. Należy 
przewidzieć środki, aby uczynić w 
przyszłości pakt Ligi bardziej skutecz- 
ny w organizowaniu zbiorowego bez- 
pieczeństwa. Rząd francuski zwraca się 
do Ligi Narodów z pełnem zaufaniem w 
jej bezstronność i jej wysoki autorytet. 
Wkońcu min. Laval zgłasza nast. pro- 
jekt rezolucji w imieniu Francji, Anglii 
i Włoch: 

„Rada zważywszy 1) że poszano- 
wanie wszystkich zobowiązań traktato- 
wych jest podstawową regułą życia 
międzynarodowego i pierwszym warun= 
kiem utrzymania pokoju, 

2) że jest istotną zasadą prawa mię- 
dzynarodowego, iż żadne państwo nie 
może zwolnić się od zobowiązań trak- 
tałowych bez zgody innych kontrahen- 
tów, 

3) że ogłoszenie ustawy wojskowej 
z dnia 16. 3. przez rząd niemiecki jest 
sprzeczne z temi zasadami, 

4) że rząd ten nie mógł przez jed- 


nego prawa, 

5) że ta jednostronna akcja, wpro- 
wadzająca nowy czynnik zaburzenia do 
położenia międzynarodowego musi się 
przedstawiać jako grożba skierowana 
przeciw bezpieczeństwu europejskiemu, 

6) że rządy: brytyjski, francuski, 
do których przyłączył się rząd włoski, 
przedstawiły rządowi niemieckiemu w 
dniu 3. 2. program ogólnego układu, 
mojącego na podstawie swobodnych 
rokowań w sprawie organizacji bezpie- 
czeństwa europejskiego doprowadzić 


| do ogólnego ograniczenia zbrojeń w 


ramach równouprawnienia, oraz zabez- 
pieczyć równocześnie aktywną współ- 
pracę Niemiec z Ligą Narodów, 

7) że ten jednostronny akt Niemiec 
nietylko nie daje się pogodzić z tym 
programem, ale że został ponadto do- 
konany w chwili, kiedy rokowania się 
toczyły, — 

Rada oświadcza, że Niemcy uchy- 
biły obowiązkowi poszanowania zobe- 
wiązań międzynarodowych, jakie ciążą 
na każdym członku instytucji między- 
narodowej. 

Rada potępia wszelkie jednostron- 
ne odrzucenie zobowiązań międzynaro- 
dowych. 

Rada zaprasza rządy, które powzię- 


ły inicjatywę ustalenia programu z dnia: 


3. 2. do prowadzenia dalej rozpoczę- 
tych rokowań, któreby doprowadziły do 
zawarcia układów w ramach Ligi Naro- 
dów, które to układy, z uwzględnieniem 
zobowiązań wynikających z paktu Li- 
gi, okażą się konieczne dła osiągnięcia 
celu, który tkwi w tym programie ce-' 
lem wzmocnienia pokoju. s 
Zważywszy, Że jednostronne odrzu- 
cenie zobowiązań międzynarodowych 
może grozić samemu bytowi Ligi Naro- 
dow, jako instytucji, której powierzona 
została opieka nad utrzymaniem poko- 
ju i zorganizowaniem bezpieczeństwc, 
Rada postanawia, że tego rodzaju oa- 
rzucenie układów międzynarodowych 
gdy chodzi o zobowiązania dotycząc 
bezpieczeństwa narodów i utrzymania 
pokoju w Europie, pociągnie za sobą ze 
strony członków Ligi i w ramach paktu 
zastosowanie odpowiednich Środków. 
Rada postanawia powierzyć specjal- 


i nemu komitetowi Rady opracowanie w 


tym celu postanowień, które nadałyby 
paktowi Ligi większą skuteczność w 
organizowaniu zbiorowego bezpieczeń- 


stwa i ustalenia w szczególności środ- 


ków gospodarczych i finansowych, 
które można zastosować na wypadek, 
gdyby w przyszłości jakieś państwo, 
cztonek lub nie członek Ligi, zagroziło 
pokojowi przez jednostronne odrzuce- 
nie- zobowiazań miedzynarodowych." 
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irednika, Zg!oszenia do Admi-|Salen kwiatów Starcka Bate-|Uwaga : Filji mie pesiadzmv. osobie zaraz de  wynmajęcia.|newskiego 48, 12—]6 dezorca. |Wronewska 12 Ogladać 15—17, 
histracji „Mararska”, 14030|rego 6, 1773 D 141,63 14046 
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AUDYCJE RADJOWE 


Radjostacja lwowska 
Wielki Czwartek, dnia 18 kwietnia 1935 r. 


6.30 Aud. poranna. 7.45 (Lw.) Progr. na dz. 
bleż. 7.50 (Lsv.) V skazówki prakt. 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał. 12.03 Wład. meteor. 12.05 (Lw.) 
Aud. dla dzieci: 3) Opow. p. te „Bociany leca“ 
— J. Brzozy odczyta p. Ada Arzt. Na wsz. st.; 
b) Transm. z Krakowa. 12.30 (Lw.) Płyty Chór 
aaplicy Sykstyńskiej: pod batutą Perossiego. 
13.00 Cawilka dla kobiet. 13.15 Koncert małej 
ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 13.45 
„Z rynku pracy“. 13.50 Wiad. o eksp. pol. 13.55 
Przegl. giełd. 14.00 (Lw.) Płyty: Schubert: 
Kwartet n. t. „Śmierć i dziewczyna* w wyk. 
Budapeszteńskiege Kwartetu smyczkowego. 15.45 
(Lw.) Płyty. Czajkowski: Symf. h-moll patety« 
czna. Ork. pod dyr. O. Fried. 16.00 Z Katowic. 
Stabat Mater Szymanowskiego: ork. chór i 80- 
liści. 16.30 Porad. w jęz. franc. „La pensee phi- 
lonophiqne frsncaise contemporaine: Bergson et 
aes comentaires* — wygl. L. Roquigny. 

16.45—17.15 Transm. z Krakowa. 17.15 Teatr 
Wyobraźni nad. słuchowisko „Legenda Wiel- 
kiego Piątku“ — J, Machnickiego. 18.00 Pieśni 
relig. W. Troschla w wyk. T. Łuczaja (bas). 
18.15 „Conrad i świat* (pogl. relig.) — szkie 


"Pokój 


do 


»głoszenia 


umeblewauy esebny wchód Lwów|PŁATNIE — dalsze wyrazy po 


Zyblikiewieza 29111, 14002]5 groszy. 


Sliczny 
pokój utrzymsnie 


W rubryce tej zamieszczamy 


Magister 


peważnym jx praktyką jako współpracownik 


_„KU?JER" z 


liter. dr. J. Ujejski, prof. U. W. 18.30 (Lw.) 
Listy i programy  omówi J. 8. Petry. 18.40 
Silva rerum i Życie kult. i art. 18.45 (Lw.) „Ból 
Drzewa“ Wittlina — recyt. K. Wajdy. 19.00 
(Lw.) Płyty. 19.07 (Lw.) Progr. na dz. nast. 
19.15 (Lw.) Felj. liter. Idy Wieniewskiej. Ludwik 
Solski — epoka polskiego teatru. 19.25 (Lw.) 
Wiad. sport. lokalne. 19.30 Wiad. sport. ogólno= 
polskie. 19.35 Utw. fortep. St. Nawrockiego w 
wyk. Kompozytora. 19.50 Felj. aktualny. 20.00 
(Lw.) Kącik Poł. Tow. Krajoznawczego. 20.15 
Omówienia progr. koncertu. 

20.20 Koncert z Filharm. Warsz. „Pasja“ wg. 
Św. Mateusza“ J. S. Bacha w wyk. Ork. Filharm. 
Warsz. i chóru Akad. Śpiew. (Singakademie) z 
Wrocławia pod dyr. Fritza Lubricha, z udz. so- 
listów. — W prz. Dz. wiecz., oraz „Jak pracu- 
jemy i żyjemy w Polsce*. Z Wilna „Wilno, sto- 
lica Inu* — n. W .Zaleski. 23.00—23.05 Wiad. 
meteor, dla komanikacji lotn. 


19.20 RYGA. „Mesjasz“ — oratorjum Haen- 
dla. 
22.30 FRANKFURT. „Pasja wg. Św. Mateu- 
sza“ — Schuetza, 

23.00 FRANKFURT, Utwory organowe Bacha 


Radjostacja krakowska 


Wielki Czwartek, dnia 18 kwietnia 1935 r. 
6.30 Aud. poranna z Warszawy. 7.45 Progr. 
na dz. bież, oraz wskazówki prakt. 11.57 Sygnał 


15 słów BEZ- 


dnia 18 kwietnia 1935 


Nr. 107 


EEEE" 


czasu, hejnał z wieży Marjackiej. 12.08 Wiad. 
meteorologiczne. 12.05 Aud. dla dzieci — opow. ze 
Lwowa i b) Wielkanocne kołatkł — recyt. wiers 
szy, w opr. P, Rettingerowej. 12,30 Rachmani- 
now: wyspa umarłych — Poemat symf. w wyk. 
ork. symf. londyńskiej (płyty). 13.00 Transm. 
z Warszawy. 15,45 Płyty: Haendel: Wyjątki 
z „Mesjasza“ — wyk. ork. symf., chóry i so- 
Hści Broaddastingu londyńskiego. 16.00 Transm, 
z Katowic i Warszawy. 

16.45 Pieśni kościelne 1 motety wielkopostne 
w wyk. chóru Małego Seminarjum XX. Misjona- 
rzy w Krakowie, pod dyr. ks. prof. L. Świercze 
ka: W progr.: arcydzieła dawnej muzyki koś- 
cielnej. 1) Baldassare Galuppi: (szkoła wenecka 
z XVII w.): a) Kyrie eleison, b) Sanctus Deus 
Sabaoth, c) Agnus Dei, 2) Marco Antonio In- 
gegneri szkoła rzymska XVI w.): tenebrae fac- 
tae sunt, 3) Francesco Rosselli (szkoła rzymska 
XVI-tego wieku Adoramus te Christe, 4) Lu- 
dovico de Victoria (szkoła hiszpańska X1-tego 
wieku): Popule meus, 5) Giovanni Groce 
('szkoła' „wenecka XVI wieku): O vos omnes 
17.00 „Serce przemawia“ — reportaż z kliniki 
chorób wewnętrznych U. J. w Krakowie — 
przeprow. dr. J. Walkowśki, asystent U. J. 17.15 
Transm. z Warszawy. 18.30 „Skrzynka ogólna” 
w oprac. inż. St. Broniewskiego. 18.45 Koncert 
rekl. 19.00 Pieśni Fr. Schuberta (płyty). 19.07 
Progr. na dz. nast. 19.15 Pogad.: „W 25-lecie 
harcerstwa polskiego", wygł. p. K. Sowa. 19,25 
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ZAKRESOWY 1 OBWODÓWI 
od 19—2000 metrów 


pedaru 
ręce. k 
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Reklama 


zwierzat”, 


Kto 


e malego pieska w debre 

głoszenia x podaniem 

i wieku de Adm. „Przyja- 
14 


Lwów. Peniutewskięge 8 1/6.  |potrzebny ed 1 maja 1935 (na 


Iste). Zgłoszeni dani 
poa — nest We R. Wady Przybory szkolne 
o 
ską Lwów, 


Reżnietów wojew. Stanisławów, |zasrytybleki rysunkowe najtaniej 
komfertewy 
118. 14806 


13813|peleea Aat. JAMINSKI, Lwów, 
utr S 
Sykstuska 43A BI Uczciwa 


hy 2 tel. 78-76. 147 
Klatkowy luiqea potrzebna natychmiast 


komfortowy pokój łazienka dojbex gotowania. Lwów, Mikołajs|mąskie, damskie przerabia, far 


wynajęcia al. ŁYCZAKOWSKA|15 m. 5. 073 baje, „ezyśel najlepiej, najsta” 
H mies Elsie dwunaste. 14014 rąsniej RUDOLF N UWELT, 


Z Fabryka Kapeluszy, Piastów 23 
Odnajmę 


3 
e 


Kapelusze 


Słażąca 


Sklepy PI. Marjacki 4 Gre. 


ii bl PP | do 2 osób e getu-|decka 72. 498 RE m 
pekoj umobiewany z komfortem jjąca potrzebna. wów, ran” j 
Lwów' Newy Świat 3 as erkatua 14/1 ed 3—4. 14036 Kuchnia Warunki spłaty degedne 


Foto =Radjo -Palace 


Lwów, pl. Marjacoki 8 
(Gmach Sprechera) 
Tel. 286-08, 586 


dla inteligeneji K. S. K. wydaje 


smaczne ebiady pe 30 gr. prr) 
al. Wrenewskich 2. 13921 


e 
Tanie "ZE 
lekci Studie 
e CJA|otogra! „ART”*, newocreśnie 
solowe i w kółkach|urządzone poleca się. Lwów, 


w okresie  świą”|Fredry 5 Firma chrześacijeńska. 
tecznym mistrz 14047 


Wieczysty "REM, 7 
R PSG Oś Tadziu! 

=L=A dlaezege nie jesz zupy A Ja ni 
F, ; - W będę jadł taką startą żółtą łyżks 
lizd tawiska | |tylke newesre>rzeną w zakładzie 


„Galwanoplater" Lwów, Keper- 
Batorego 24 Rozłucz 


nika 14 naprzeciw kina Keper- 
Lokal Pensjonat „Janina“ przyjmuje 


aik. 1311- 
na pracownię lub warsztat Lwów rekenwalescentów i uzdrewień- 
Batoreęn 24. 13998|ców. Słoneezne pokeje z 4 ra-!* 
zewem utrzymaniem epżlłem i 
Sklep 


usługą zł. 4 dziennie. 11121 
wynajmę ma: kerzeńńy, ewotar- 


nie, mleczarmią, wędliny. .Właś- <gu bä sr 


ciciel realneści Snepkewska 37 


Pokój 


eddzielny, łazienka telefen, ed- 
uajmę, Lwów, Peteckiege 9 m. © 


14076 
Lokale 


W tej rubryce zamieszczamy d 
wszelkie ogłoszenia mieszkanio- t 
we do 10 słów 2 razy BEZPŁAT- 
NIE. Dalsze wyrazy po 5 gr. 


Na biure 
przedpokśi Lwów, 
14997 


miesięczną po 
najaiiszych ee- 
naeh tylko w Za- 
kładzie Fryzjer- 
stwa damskiego 

i meskiege 


d. Michalskiego 


Lwéw, Zyblikie- 
wieza 49 13956 


Kostjumy 


płaszcze eleganeke po eenach 
zaiżenych la mede Parisienne, 
Lwów, Hetmańska 8 Il p. ebok 
kawiarni Wiedeńskiej. 13967 


3 pekeje 


t _14048 F Wszelkie  tewary  kelenialne 
ðX i świąteczne poleca  Miekał Tapety 
biały, żółte plamy — prawe| Wirga. Lwów, Sienkiewicza 3 : 

i lÉ leke bielme Oddawey 10 x}, |tel. 105-56. 93 bap ezany ma Kaa baj 
; i : własnege wyrebu najtaniej, »aj- 
SR GER) w WERE |. 
słów — dalsze wyrazy po 3 gro- x | æ Kowska 5 > 24 Mue Ia 

sze. Znaleziona Umywalki Urzadzóia 

przed 10 dniami w ogrodzie biur we Eri ą ia 
Krawcz nie Kościuszki parsselka jest do s. oświetlenia elektrycznego — 
y edebrania! przy ul. Murarskiej é dzwonków, telefonów, gremo- 


chrony, wykonuje taniei solidnie 
Lwów Pasaż i 


14040 


i bieliżnierki peleea Katelickiejm. 7 między 2—4. 
Stewarz. Krawczyń im. św. Jé- 
zefa Lwów, Sokoła 1 p. II tel, 
57.33 pe cenach zniżonych. 11122 


Kucharka 


uczciwa, szuka prscy de wszyst- 
kiege meze dechedzić, Listy de 
Kurjera Lwów, Zimorewicza 10 


„Elektra“ 
seha tel, 10-85. 


MEBLE 


de wszelkich pokei poleca 


Wytwórnia Mebli 


W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 30 gro- 
szy — dalsze wyrazy po 5 gr. 


114 


Polka“, 14051 Złoto PROCK Lwć Franeiszka Zielińskiego 
srebre, _sterą biżuterję kupi 0 — Lwów, Lwów, Kełłątaja 5 w pedwarzu 
DĄBROWSKI AROZWARZEW. || _yczakowska 4 tel. 274-80  ÎStalo na składzie, 348 
SKI Lwów. Akademicka 2 (He- WE 
tel George'a). . 543 Breń 4 A 

p aoe e : . . SkA | 
pannę do samodzielnego prowa- Chrześcijański hab SZ | Baniaki 
dzenia sklepu  mloczarskiege| Zakład Fryzierski Feliksa |tarczowe dla atudentów, atra- balje pecynke- 


wane peleca firma 
Fr. CHLADEK 
19% 


z kaucją 500 zł. Zgłeszenia ul.|DZIAMSKIEGO,. Poleca się łas- 
Kulparkewska ar. 25 Ip aa|kawej Publiczności Lwów, 
lewo m. 4 od 3-5. 14019 czakowska 50 


szaki, noże skautewskie, latarki, 
Ły'|poleca J. BIEGKOWSKI Lwów, icas 
I1108|Ąkademieka 3 tel. 219-87. 13360|Lwów. Rynek 45. 


Reklamy w tekście: Różne rekla:*y: : Ogłoszenia drobne: 


Na 1-szej stronie »» s 5 Boa Z} 1.50 | Komunikaty i artykuły reklamowe : .zł. 1.— | Ogłoszenia za tekstem za mm. : < s «zł 0.30 
Cała 1-sza strona. « >: B s 5 p » w 1.200.— | Na stronie kronikarskiej . . « « 6 e » 0.80 I Na ost. stronie i wśród drob. (6 łam.)*. „ 0.30 
Na 2-giej ł 3-ciej stronie. + 5 5 Bo w 0.80 | W dodatku literacko-naukowyr: «e 5 6 i „ 1.— | Ogłoszenia drobne za . wo . » » » e m 0.10 
Cała 2-ga lub 3-cia strona . « 6 5 n 8C2.— | Nekrolog’ do 200 mm. » . e 6 5 e a „ 0.50 | Matrymonielne . . «BSF 3 i tlg, 0:10 
Na dalszych stronach tekstu : 5 4 ø 3.70 s » 300 „p . + £ 4 6 6 oy (.80 | Dla poszukujących pracy za słowo. . a „ 0.03 
Cała strona . dw ob p  300.-- a powyżej 300 mm. . «s © 4 n 11— | Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę. 


Podwyżka cer. ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które 
zapłacone. — Za zastrzeżenia miejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny dołicza 
+ niedzi.łnych kosztują o 20 proc. drożej. 


Poastawą obliczenia jest 1 mm. w 1 łamie. 
zostały zamówione poprzednio, a nie były zgóry 
się A0 prac. Ogłoszenia ~ numerach świąteczn' ch 


Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ| Sp.z 0. o. Lwow, Mochnackiego 48, 


Wwiestó Mur. U. MacielkQą 


w KURJERZE 


test skuteczna 
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WIECZNYCH x” 
PIOR Y 


|a} Pomoc lekarska u 


HM INSTYTUT DENTYSTYCZNY ma 


Wylworte miS. p. DMI l, STOBIECKIEG( 


robią trwałą en- prowadzi nadal 
dulaeję 6 de 8-|Lwów, Asnyka 2 


Dr.W.BABIJ 


na ul. Akademicka iźlip. 


Lekarz Państw. 
szpiŁ powsz. 
ord. w chor, skór. I wener, 
obecnie Lwów, Łozińskieyo 6, p. 


HUMOR RADJOWY 


Lokalne wiad. sport. 19.80 Transm. z Warsz% 
| wy. 20.00 Dokąd jechać w święta? ! 


20.15—23.05 Transm. z Warszawy. 


LEGENDA 
WIELKIEGO PIĄTKU 


SŁUCHOWISKO PRZEZ RADJO 
W WIELKI CZWARTK O 17.16 
s udziałem STEFANA JARACZA 


Raglany 
Wiosenne 


001 


w egromnym wyborre 
A la ville de Paris 


Gabryel Stark 


Lwów, pl, Marjaski 11 
j 1764 


tow -<Z7PRECYZJA 
RUTÓWSKIEGO 12) PRZECHAONIA 
RYNEK 291 ANDRIOLLEGO 


Drowa STOBIECKA 


14070 __ 


DENTYSTA 
STOMATOLOG 


przeprowadził sii 
705 


Dr, Jerzy Markow 


581 


Antenati... 


CENNIK OGŁOSZEN = M11NNNMNNNNNUNA A MNN 


UWAGI: 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 
gotówki, :ni też nie obowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komuni- 
katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
nie udziela się. Reklamacje miejscowe uwzględ* 
nia się do dni 8-ch, zamieł---we do dni 8-mi1 
oc daty ukazania się ogłoszenia. Za 2gzem* 
plarze dowodowe liczy się 20 gr. Ogłoszenia 
do numeru bież. przyjmuje się dc godz. 16-2i. 


Odpow. red. Marian Ostrowskm 


